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W  JUTRZEJSZYM  &SUI JERZE „DZsENNICZEK DLA DZIECI I MŁODZIEŻY1*

Rozwój i współpraca
Szybki postęp w  rozwoju Polski jest rzeczą 

niezaprzeczoną. Istotę tego zjawiska próbował 
określić ostatnio p. Prezydent Rzeczypospolitej 
Mościck.. Wskazując na znakom >e warunki 
rozwoju podr reślił, że Polska, będąc krajem 
t o  niczym, posiada zarazem duże skarby mi­
neralne a  nadto olbrzym ą potęgę uczucia.

Ten ostatni czynnik mało dotąd uwzględnił 
ny w  naukach społecznych, odgrywał zawsze 
doniosłą rolę w  życiu i hislorji narodu polskie 
go. Ilekroć na tych łamach dawaliśmy wyraz 
głębokiej wierze w  ffły życiowe Polsiki, tyle- 
kroć. podkreślaliśmy znaczenie czynnika uczu­
ciowego. —

Zastanawiając się jednak nad znaczeniem 
tego czynnika w życiu gospodarczem, docho­
dzimy do przekonania, że uczucie będąc, z isto 
ty swej, natuiy dynamicznej, może być zna­
komitym motorem wielu spraw społecznych, 
ale nie może zastąpić ścisłych umiejętności t 
doświadczeń gosoodatczych. Że ponadto, aby 
działać mogło tworczo. ujęte być musi ono w  
karby organizacji i skute obręczą rzeczywisto­
ści

Wskrzeszenie państwa polskiego spowodo­
wało wielkie przemiany w  umysłowości pol­
skiej i wyzwoliło wiele nowych sił. Podziałało 
ono również n ezmiernie silnie na owe funkcje 
uczuciowe. Zapał, z jakim wzięto się do pracy 
państwowo-twórczej, miał tu swoje źródło. 
Przy lej macy objawił sfię jednak charaktery­
styczny brak umiejętności i przerost funkcyj 
uczu nowych. -------

W  sprawach gospodarczych wytknięto sobie 
jako wyraźny cel dążenie do dobrobytu i na­
prawy gospodarczej. Pod wpływem silnego 
rzutu uczuciowego a *akże i tradycji pojmowa 
no jednak to dg lenie nie w kategorjach rze­
czywistości gospodarczo-społecznej, ale w  ka­
tegorjach daleko zamierzonego interesu naro­
dowego. Tym to dalekim celom narodowym 
podporządkowano, sprawy gospodarcze- Dla 
tych ceiow poświęcano dobrobyt całych warstw 
społecznych.

Dla umysłowości polskiej taka idealistyczna 
i daleko siągająca koncepcja była dostępniejszą 
aniżeli realistyczna koncepcja codziennego ży 
cia z jego potrzebami i prawami. Czynnik uczu 
ciowy brał w tych warunkach znowu górę nad 
innymi Czynnikami, przesłaniając braki orga 
nizacyjnego wyrobienia, podczas gdy sama isto 
ta celów narodowych nie była należycie skry 
stahzowaną. Ten stan rzeczy przyczynił się dlo 
całego szeregu niepowodzeń w naszej polityce 
gospodarczej. Czynnik uczuciowy był również 
w niemałej ra*erze tym czynnikiem, który me 
dopuści] nas Żydów ani do iady, ani do czynu 
przy kształtowaniu podstaw gospodarczych 
Polski. Odrodzona Polska nie wyzyskała uśwra 
domienia wyrobienia i umiejętności gospodar 
czu-finansowej Żydów polskich.

A  dowody tej umiejętności dali już nieraz 
Żydzi zamieszkali na tych ziemiach. Nie przy­
taczając na to przykładów z dziejów dawnej 
Polski —  wskażemy tylko na rolę, iaką ode­
grali Źvdz> w K rć' "Uwie Polsk’em w drugiej 
połowi© XIX wieku- W  okresie t. zw. pozyty­

wizmu i pracy realnej, który był reakcją uczu 
ciową po upadku powstania, dynamika uczu 
ciowa obudziła w umysłowości polskiej dąż­
ność do rozwoju handlu i przemysłu. Uczucie 
ówczesne przepojone było sentymentem bbe 
ralno-postępowym a zarazem utrzymał e w  
karbach rzeczywistości przez ucisk rosyjski.
0  bojkocie i rugowaniu Żydów nie było wów 
czas niuWy, przeciwnie, nietylko pozwolono 
Żydom na swobodny rozwój, lecz także wcią­
gnięto ich świadomie do twórczej pracy gospo 
dirczej rozbudowy- Wiemy, że rezultat tej 
współpracy był świetny. Żydzi wyczuli i wy­
zyskali konjunkŁurę, otwierającą się na ryn­
kach rosyjskich. Żydowska energja, praca, za 
pol.iegliwość, a także żydowski kapitał walnie 
dopomogły, do wspaniałego rozwoju przemy­
słu i handlu w  Królestwie- Dość wspomnieć 
nazwiska Blocha, Kronenberga i Kolischera- 
Dziś wspomina się o tej współpracy ŹvdÓw 
niechętnie, a jednak pozostaje ona faktem. Fa 
kłem pozostaje, że wspaniały rozkwit przemy­
słu i handlu w Królestwie dokonuje się pr^y 
Sntenzywnym żydowskim współudziale, i że 
w stworzonych przez Żydów placówkach go­
spodarczych i przedsiębiorstwach przemysło­
wych — żywioł polski za jął cały szereg miejsc.. 
Faktem pozostaje również, że obcy- to znaczy 
wyłącznie nienrecki, francuski, belgijski i ro­
syjski kapitał byłby zajął i ojunowat bez po­
równania większą ilość placówek gospodar­
czych niż to uczynić zdołał, gdyby tych placó­
wek nie byli opanowali Żydzi.

Gdy powstało państwo polskie, w umysłowo 
ści polskiej panował niepodzielnie kierunek 
antysemityzmu gospodarczego. Podsycany ele 
mentami natury uczuciowej, prąd ten rozlał 
bardzo szeroko i poczynił szkody olbrzymie. O 
tem wie się już dziś powszechnie Niemniej 
pogłębił on świadomość żydowską pod wzglę­
dem konieczności gospodarczego przewarstwo 
wienia. Żaden Żyd nie sadzi, że możbwem 
jt,si utrzymanie monopolistycznego stanowiska 
Ż rdów w  handlu. I żad*n Żyd rozumny tego 
sobie bynajmniej nie życzy. Ale, posiadając 
doświadczenia i wyrobienie handlowe oraz spo 
ro krytycyzmu, dostrzegają żydzi z niezwy­
kłą jasnością i pewnością sądu przeraźliwe bra 
ki organizacyjne w podstawowych poczyna­
niach naszej młodej gospodarki społecznej. —  
Spostrzegają również dzięki swoim właściwo­
ściom istniejące już lub nadchodzące konjun- 
ktury. i widza, jak zaprzepaszcza się nieraz, 
świetne możliwości gospodarcze w Polsce.

Tak jest! Polska ma świetne moż'iwośct- 
Przyszedł czas dla Polski. Wylania się dosko­
nała konjunktura dla polskiego przemysłu i 
handlu na dalekim Wschodzie, a przede wszyst, 
kicm na własnym rynku wewnętrznym Pro­
ces łączenia ziem polskich w jednolitą, nową 
jednostkę gosnodarczą kryje w sobie olbrzy­
mie możliwości rozwoju gospodarcueg.o. Nie 
osądzając zbyt optymistycznie położenia Ży­
dów w Polsce, twierdzimy, że właśnie len pro 
ces może dać Żydom jeszcze pole do działania
1 przyczynić się do poprawy stosunków gospo 
darczych żydoslwa polskiego- Nie widzimy bo

Ognisko skupiające spojrzenia
Piękna kobieta, eleganci o  ubrana Jak ognisko 

stopią promienie spojrzeń. Lecz spojrzenia kie­
rować saę zawsze będą w  kierunku wy dęcia je j 
sukni. Żeby nic ze swego izroku nie tracić powin­
na ona mleć storę białą i  gładką, bez żadnych 
w łoskow i puszto, zarówno na ramionach, jak na 
SiZyi, na tw arzy a nawet na nogach pod uieuką 
pończoszką.

Każda wykwotoa kobieta wie c tam W ie ona 
także, że najlepiej niszczy wioski i  -zbyteczny pu­
szek na ciele ur iowtny wynalazek „T A K Y ‘ ‘ : ten 
świetny krem, k tó re g o  s ię  u ży w a , w y c i ­
s k a ją c  go  w p r o s t  z tuby , nćSBCPiy w prze­
ciąga 5 nuarat uiapobrDMiwc> wżork, i pusze-, na oa- 
tam ciele, skóra staje się łńała i gładką bez ar r  
nego punkcika: wtasik niszczone z Jarzeni, m za­
nikają z czasem zupełnie. „T A K Y “ odnosi zwy­
cięstwo nad brzytwą, która drażni i potaostawU 
czarne punkciki i nad depilatorami, używanymi 
dawniej nienachtełCypń i sit i^płJhuwazwna w  u- 
życiu.

Uwag : „TAKY* jest do nabycia *6  wtrysUt-i, kc- 
smetycrnjct sklepach po ma* * Sm 6 ta tnoę. 
Generalna Przedstawicielstwo: A. 9 0 1 '.  * 
Łs TEIN & Co. TDaAaK. B8tteh«cgaaM *M Tr 
Te Gdańsk 266-14. Pechowo ."B*c eteko- 
wa P. e. O. POZNAŃ' 207.fr).

Tylko prz^ tubach z nadrukiem firmy 
A. Borrstein & Co, dołączony Jest sposób 
użycia w języku polskim i tylko za te 
gawarantujemy. twa
t t m u m .  .tacibWK. H t t M H B M H w a N

f KRAKOWIANKĘ!
c z a k o la d e  wyborną m lnckną

poleca-
Fabryka A. PIASECKI S. A., Kraktor
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WEŹE GUMOWE
w e wszystkich wy miarach jak również wszelkie 
artykuły te< hniczne, poleca Biuro techniczne
f .  Sza jer, Kraków, Wśfna 8. Teł. 4154

w iem  w  Polsce czynnika, k tóryby m ógł w  zu ­
pełności zastąpić Ż yd ów  na tem polu  tw o i ż e ­
rna, łączenia i u m iejętnego organ izow ania  no­
w ych  dróg i ośrodKÓw gospodarczych. Ż yd zi 
zatem  pow inni, m ogą i muszą być dopuszczeni 
do w spółpracy gospodarczej.

Nie traktujemy tego jako. oferty. Tw ierdzi­
my tylko, że w granicach nowoczesnej jednost 
ki państwowej może istnieć oboK siebie naw©t 
kilka narodowości i kultur —  ale nie mogą 
istnieć obol' siebie rozmaite, odrębne organiz­
my gospodar >.’.c

Dr, Ludwk Ouerlaąadar,
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(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 24. 7. (Sin) Now y minister koleji 
inż. Kiihn, zaprosił dziś przedstawicieli prasy 
na konferencję, w której przedstawił obecny 
stan kolejnictwa polskiego.

M. in. minister zakomunikował, iż z dniem 15 
sierpnia br. podwyższona będzie kolejowa tary 
fa osobow a o 20 proc., w ruchu zaś podmiej­
skim o 10 proc., Podwyżka taryf towarowych, 
jako bardziej skomplikowana nie nastapi nara 
aie ,lecz jest przedmiotem studiów, które po­
trwają jeszcze kilka miesięcy.

* * *

Minister om ówił na wstępie sytuację kolejni 
ctwa polskiego w  pierwszych dniach jego roz­
woju, stwierdzając, że od tego czasu nastąpiła 
znaczna i wszechstronna poprawa. W prowadzo 
no cały szereg ulepszeń i oszczędności oraz 
zw iększono wydajność pracy. Następnie mmi- 
ster przytoczył cy fry , świadczące o zmniejszę 
niu się rozchodu v Tęgla i smarów, a wykazują 
oe natomiast znaczne zwiększenie się wydajno­
ści pracy. Kierownictwo ministerstwa postawi­
ło  sobie za zadanie, aby drogą racjonalizacji i 
naukowej organizacji pracy, zw łaszcza oracy 
warstatowej oraz w  innych dziedzinach, dojść 
do możliw ie jak najlepszych wyników.

Zatrudniając personal liczny, bo liczący oko­
ło 200-000 osób, ministerstwo przykłada dużą 
wagę do stosunków między poszczególnemi

Wiedeń. 24. 7 P A T . W edle doniesień dzienni 
ków z Londynu słychać, że w brew  dotychcza­
sowym  danym, wedle których pakt Kelloga 
miałby zostać podpisany z końcem sierpnia w  
Paryżu, donosi obecnie korespondent „Daily Te 
legraph“ , że  w  W aszyngtonie nie zapadła je­
szcze w  tej kwestji decyzja ostateczna. Przypu 
szcza się, że uroczyste podpisanie nie nastąpi 
przed październikiem, a również miejsce podpi

Dziś ogłoszony będzie wyrok 
lwowskiego sądu doraźnego

(Telefonem od naszego Korespondenta) 

Lwów . 24. 7. (T ) W  dniu dzisiejszym zakoń­
czyła się rozprawa przed sądem doraźnym prze 
ciwko sprawcom napadu na pocztę lwowską. 
Dziś przemawiali dalsi obrońcy, poczem w go­
dzinach wieczornych, przewodniczący zamknął 
rozprawę, zapowiadając, że wyrok ogłoszony 
będzie jutro w środę, o godzinie 10 rano.

W Egipcie zabroniono studentom 
brać udział w demonstracjach 

politycznych
Wiedeń, 24 7 PAT. Pisma * Londynu dono­

szą, żę władze egipskie wydały zakaz ucze­
stnictwa studentów w sprawach politycznych 
•m u z  demonstracjach politycznych, a to celem 
zapobieżenia opozycji studentów przeciwko 
obecnej formie rządu. Studenci, którzy nie za 
stosują się do powyższego zarządzenia, zosta 
ną wykluczeni ze wszystkacn państwowych za 
kładów.

władzami kolejowemi, a ogółem pracowników, 
bacząc*na to, by stosunki te oparte by ły  na wza 
jemnej życzliwości. W  najbliższym czasie mini 
sterstwo przystąpi do opracowana pragmatyki 
służbowej i nowej ustawy uposażeniowej.

Przechodząc do sprawy komercjalizacji koleji 
minister zaznaczył ,ż pojęcie to może być róż­
nie rozumiane. Ministerstwo dąży do dalszego 
usamodzielnienia i samowystarczalności koleji, 
w  szczególność zaś do uniezależnienia od admi 
nistracji państwowej.

W  tym kierunku zdziałano już bardzo wiele. 
W  roku budżetowym 1927-28 koleje przyniosły 
nadwyżkę dochodów nad wydatkami w w yso­
kości 257 milionów złotych. Najbardziej palącą 
jest nadal kwestja nowych inwestycyj, uspraw 
nienia kolei i powiększenia taborów, wreszcie 
dostosowanie nowych linij kolejowych do istot 

1 nych potrzeb. Ministerstwo podjęło szereg prac 
nad budowa nowych linij kolejowych. W  tym 
kierunku opracowany został szczegółow y plan 
na najbliższa przyszłość.

Co się tyczy  taryf kolejowych, minister uwa 
ża je za niskie w porównaniu z taryfami koiejo 
wemi zagranicą. W zgląd na rozbudowę kolejni 
ctwa i przyspieszenie programu robót inwesty 
cyjnych zmusza ministerstwo do szukania no­
wych źródeł dochodów. Źródłem tern jest pod 
wyżka taryfy osobowej i towarowej.

sarna nie jest jeszcze ustalone.

Senat zgadza sie
Wiedeń. 24. 7. PA T . W edle doniesień „Chica 

go Trybunę1* z Waszyngtonu oświadczają oso 
bistości, stojące w  bliskim kontakcie z Białym 
Domem, że senat zgadza się na pakt potępiają 
cy wojnę w  jego formie obecnej.

Entuzjastyczne przyjęcie Veni- 
zelosa w Salonikach

Wiedeń. 24 7 PAT, W edle doniesień dzien­
ników z Aten urządzono wczoraj Venizelosowi 
w Salonikach bardzo uroczyste i serdeczne 

przyjęcie. Mimo upalnego dnia zgromadziło się 
na ulicach miasta 100,000 ludzi, celem powita­
nia Venizelosa. Po przyjęciu oficjalnem ze stro 

ny władz wsiadł Venizeios do auta. Wieczo­
rem zjawił się Venizelos na balkonie swojego 
hotelu i wygłosił przemówienie, zapowiadające 

ważne reformy, dalej regulację praw strajko­
wych, zapowiadając równocześnie walkę prze 

ciwko komunizmowi zagranicznemu oraz utrzy 

manie przyjaznych stosunków z Bułgar ją  1 
Serbją.

 o -

Masowe aresztowania w Lizbonie
Wiedeń. 24. 7, PAT. Wedle doniesień dzienni 

ków z Lizbony aresztowano w  związku z bun 
tern wojska w  ubiegły piątek, 54 oficerów, 25 
podoficerów i 171 osób cywilnych.

Prezydent Rzplitej na putekiem 
morzu

Gdynia, 24. 7. PńT W  drugim dniu swego po­
bytu w Gdyni tj. w  poniedziałek im a  23 bm. p. 
prezydent Rzplitej zw iedził port handlowy w  Gdy 
ni. P o  powrocie do przystani Żeglugi Polskiej p. 
prezydent wsiadł do samochodu i zw iedził całe 

i miasto Gdynię i okolicę W  międzyczasie małżon­
ka p. prezydenta w  towarzystw ie sezfa sztabu I 
dowódcy floty komandora Korvtowskiego udała 
się na o trę i „Mewa", którym odbyła przejażdżkę 
do półwyspu Heli, gdzie powitane zo ;tała rado­
śnie przez miejscową ludność i kuracjuszy. P, pre 
zydent Rzpltej powróciwszy z wyci czk i po Gdy­
ni udał się niezwłocznie na statek Żeglugi Pol­
skiej „Gdynia", gdzie spożył śniadanie w  ścisłem 
gronie. G gooz. 4 i pół popoł. prezydent wyje­
chał statkiem „Gdynia**' na wycieczkę na morzę 
Z wycieczki tej powrócił do Gdym okok godz. 10; 
wieczór, udając się natychmiast na pokład okrętu1 
Rzpltej „Bałtyk", gdzie zamieszkał. Dziś rano o  
godz. 8*30 prezydent Rzpltej w raz z małżonką o- 
raz swem otoczeniem opuścił Gdynię. Na przysta­
ni Żeglugi Polskiej zebrały się celem pożegnania 
p prezydenta władze cywilne i wojskowe z w i­
cewojewodą Seidlitzem, komandorem ŚwirskLm i  
komnado-em Unrugiem na czele. Na przystań®

I ustawiła się kompanja honorowa marynarki wo- 
I jennej z orkiestrą, delegacje stowarzyszeń i zwi% 

zków miejscowych ze sztandarami, oraz młodzież 
szkolna. P. Prezydent przeszedł przy oźwiękach 
hymnu narodowego przed frontem kompanji honoro­
wej, poczem żegnany burzliwemi okrzykami zeora 
nych wsiadł do samochodu, udając się do Poznania. 
W  chwili odjazdu p. prezydenta oddano z okrętów 
wojennych Rzplitej 21 strzałów armatnich. Do grani 
cy garnizonu morskiego odprowadź? p. Prezydenta 
dowódca floty komandor Unrug, zaś do granicy po 
wiatu, starosta Lipski. W icewojewoda pomorski Seid 
litz towarzyszyć będzie p. prezydentowi do granicy, 
województwa pomorskiego.

Senat otrzyma nową salę obrad 
Przebudoibn drwnej sali obrad 

Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24 7 (Sin) Wczoraj rozpoczęły 
się prace nad gruntowną przebudową dawnej 
sali obrad sejmowych, w  której obecnie odby 
wają się plenarne pojedzenia Senatu. Robota 
mi kieruje inz. St. Miecznikowski, przycTem 

i roboty pomocnicze spełniają studenci archite­
ktury i politechniki warszawskiej. Sala obli­
czona na okoiO 500 obradujących, zostanie zna 
cznie zmniejszoną. Część sali przeznaczoną be 
dzi? na sale komisyjne. W  sali głównej ma być 
zbudowany strop żelazno-betonowy. Fotele zaś 
zostaną ustawione amfitęaralnie; obniżona zo 
stanie galerja dla publiczności. Między trybu­
nami, miejsce dla prezydjum ulegnie podwyż 
szeniu. Poza tern Senat otrzyma zupełne ume - 
blowanie.

 o-----

Drobne wiadomości polityczne
Warszawa, 24 7 (Sin) Minister Moraczewski 

bawił w  omach od 15 do 20 lipca na objazdach 
wschodniej części kraju. Minister odwiedzi! m- 
in. Grodno i Białystok, zapoznając się z potrze 
bami tej połaci kraju w zakresie robót publlcz 
nych.

—  Minister przemysłu i handlu Kwiatkowski 
po wygłoszeniu odczytu w  Poznaniu wraca do 
Warszawy w  środę, dnia 25 bm.

—  Z  powodu wyjazdu na urlop prezesa pafl 
stwowego banku rolnego p. Ludkiewicza, obo 
wiązki prezesa pełnić będzie zastępczo p. Sta­
rzyński, dyr departamentu ogólnego w  Mini­
sterstwie Skarbu.

—  Minister spra wewnętrznych Składkow- 
ski dokona w dniu jutrzejszym dalszej inspe 
kcji stolicy. Będzie to trzecia z rzędu lustracja 
mająca na celu zbadanie stosunków hygieni- 
cznycb w  stolicy. W ybór dzielnicy, w  której 
dokonana będzie lustracja, ustalony zostanie 
w ostatniej chwili

Dementi litewskie o mobilizacji
Praga, 23 7 PAT. Poselstwo litewskie oświad 

cza, że wiadomości z Warszawy o mobdizacjt 
na Litwie oraz o pogotowiu wojskowem na poL 
ske-litewskiej liniji demarkacyjcęj są niezgo­
dne z prawdą.

Prace w kcmisfach A. C
Berlin, 24 7. ŻAT. W  poniedziałek nie było 

plenarnego posiedzenia A. C. natomiast obrado 
wały komisje- Przewodniczącym komisji dla 
spraw Agencji Żydowskich wybrany został 
prof. Brodetzki z Londynu,' przewodniczącym 
komisji budżetowej —  Diezenhof, przewodni­
czącym komisji pożyczkowej —  Najdicz.

Komisja budżetowa obradowała nad sprawą 
imigi acji do Palestyny.

Komisja polityczna rozpatrywała rezolucje 
przedłożone przez różne ugrupowania. Jedynie 
rewizjoniści nie zgłosili własnej rezolucji, lecz 
glosować będą za rezolucją ,,Poale sjonu".

„Mizrachi" powzięła uchwalę glosowania za 
układem w sprawie Jewisłi Agency z zastrze­
żeniem wypełnienia warunków ustalonych 
przez Kongres sjoński w sprawie Agencji Ży ­
dowskiej.

Zwlęka w podpisaniu paktu Kelloga
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krochmal ryżowy 

i sztywnik.

AMAPA
masło roilinnne zastę­
puje masło naturalne

D A G O M A
konserwy Jarzynowe, pom idory, 
kompoty, konfitury I marmelcdy.

B E N S D O R P
oryginalny kakao Holenderski

SEPY SZWAJCAPSKIF
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znanej światowa! nu rki 
„W ilhelm  Te ll“  
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w ym ienione artykuły p o l e c a  
Oeneralna Reprezentacja

DAWID RETTIG,
Kraków, św- Gertrudy 6.

Talefon N r. 3438 i 3407. 109flx

„Patos masowe? wojenizacii“
Presa sowiecka usiłuj© w  czasach ostutnich 

..natchnąć ludność ZSSR patosem masowej 
wojenizacji"- Cel ten ma być osiągnięty drogą 
publikowania na tamach pism rosyjskich po­
pularnych artykułów, w których w barwnych 
kolorach opisywane są najrozmaitsze uroczy­
stości, i parady wojskowe Fala militaryzmu 
ponownie zalała Rosję sowiecką, gdzi© w cza­
sie od 15— 23 lipca odbywają się potężne mani 
festacje wojskowe, znane powszechnie pod na 
zw-i ..tygodnia obrony".

„Prawda" moskiewska w jednym ze swych 
ostatnich numerów przyniosła dłuższy artykuł 
wstępny, w którym stara się omówić zasady 
ideologiczne armj; czerwonej i w> jaśnie chara 
ker obchodzonego właśnie w  Rosji .tygodnia 
obrony".

,,Dyktatura proletarjatu, —  pisze ..Prawda"

—  me może nie posiadać swej własnej armjl 
w celach obrony zdobyczy rewolucji. Annja 
Czerwona obok s,vej misji wojennej spełnia 
w Rosji wielkie zadani© kulturaLnu polityczne, 
stanowiąc część organiczną całej sowieckiej 
społeczności robotniczo-włościańskiej."

Podczas ,,tj godnia obrony" —  kontynuuje 
swe wywody organ rządu sowieckiego, —  sta­
ramy saę zapoznać wszystkich pracujących 
z zasadami organizacji, z siłami techniczneml 
i zadania arm ji czerwonej.

Na tem jednak nie kończą się zadania so­
wieckich . działaczy politycznych i państwo- 

| wych. Dążą oni bowiem nadto do ogólnej mi­
litaryzacji, do .me 5o we i wojenizacji" całej 
ludności ZSSR.

Nalepszym tego dowodem są następujące 
słowa „Prawdy": Równocześnie wzywamy

BenJfcinin DJsraeii
3) Ciąg dalszy.
Tymczasem na terenie parlamentarnym oczeklwa 

ly Disraelego przykre niespodzianki. Peel przy w ód 
ca konserwatystów tworzy gabinet i pozostawia naj 
lepszego mówcę swej partji na lodzie. Położenie nie 
do pozazdroszczenia. Di&raeJi wbrew pogłoskom 
nie przeszedł do opozycji. Stanął jedynie na czele 
najmłodszych członków parlamentu, takich, jak on 
fantasiów, tworząc tzw. „chłodną Angiję". Temu 
kierunko-wi poświecił dwa dzieła: „Conigsby" i „Sy 
hil“ . Tracis for the Time. Sprecyzowanie własnych 
doktryn i idei. Poezja była dla Disraelłego, jak się 
sam wyraził „klapą bezpieczeństwa jego ducha"; 
odskocznia do wspaniałych wyczynów na arenie do 
litycznej. Po długich i uporczywych walkach, zada 
j.e niezwyciężonemu Peelnwi śmiertelny cios. Nawet 
dotychczasowi kombatanci polityczni przecierają o- 
czy. Chyoa to czary! Żydowski magik staje sie 
wprosi niesamowity.

W  tak ńeLzp.ecznym momencie, kiedy chodzi o 
rozwianie krążących mgieł podejrzeń i niepokoju, 
niewinny Dizzy pozwala sobie na wydanie mistycz 
nej powieści Pt. Tankred Autor rozwija w niej swo- 
'ja teorie o żydost-wie i kośc!ele. Wedle Disraeliego 
zadaniem kleru katolickiego winna być obi ona pew 
nych zasadniczych jrcstiik\C ■ Am  jzn.u wśród ma 
terlakjtycznego s* .ieczelłsiwa, W  jakiś czas pc ten

musi wyłożyć' swą doktrynę zebranej Izbie Gmin. 
Lionel of Rołhscbil 1 wybrany przez City londyń 
skie do parlamentu nie może zająć należnego rr.u 
miejsca, gdyż regulamin wymaga przysięgi na praw 
dziwą wiarę Chrystusową. Liberali zawnioskowall 
zmianę. Towarzysze. Disraeliego, jak jeden mąż gło­
sują przeciw, on sam, z niezwykłą w tych warun­
kach odwagą, wygłasza potężne w swej konstrukcji 
przemówienie, w którem udowadnia, że prześladowa 
nie Żydów przez partję konserwatywną jest z jej 
strony największym błędem. W  ten bowiem sposób 
popycha się ich w ramiona destruktywnych i rewo 
lucyjnych elementów. „Tak, właśnie, jako katolik, 
nie mogę obciążać mego sumienia tak straszna odpo 
wiedzialnością, wykluczając członków tej społeczno­
ści, z której łona zrodził się mój p an i Zbawiciel" 

Peela zastąpił Russell. LMsrael! awansuje na ofi­
cjalnego leadera opozycji. Potężny krok naprzód. 
Ale droga jeszcze taka długa... Przeszkody mnożą 
się z każdą chwilą. Disraeli nie dale za wygraną. 
Jak Penlx z popiołów odradza się po każdej nłeuda 
tej akcji, by dalej z niesłabnącą nigdy energją toror 
wać sobie przejście wśród rumowisk i gruzów, 

Celem wewnętrznego zbliżenia do partii kupuje pa 
łac Iiughcuden. Disraeli, właściciel ziemski, zmienił 
się do niepoznania, zarzucił ekscentryczny strój, go 
rączkową ruchliwość właściwa włoskiej krwi zastą 
pil arystokratycznym spokojem i umiarkowaniem. 
Zewnętrznie upodoba.,! się, jak twierdzili współcze­
śni do staro-cgąukiego posągu i kaauuua. Wrisgei*

Czemu oszpecał sie ^
przez B

P  t E G  I 9
l plamy wątrobianek I

* L e s c h n i l s e r t  I
m a ii i mya£o *

u«hronią cię przed nieproszonjmi gośćmi Jata J
W aptekach i drog. maść 3-ló  mydio 2T; U

(idzie niema, wpro. i 
Aptekarz D r a n c i  i Ska, S i e l s k o  |

wszystkich praci^ąoych, by, nie odchodzą® 
od pługa i v arsz.atu, wzięli czynny udział .w 
dziele wzmocnienia zdolności obronnej ZSSR  
uczestnicząc w  akcji towarzystw chemiczuo- 
awjacyjnych, kółek wojskowych i strzeleckich 
itd. Już 3.000,000 osób wchodzi obecnie vn 
skład Towarzystwa Awjacyino-Chemicznego, 
ale mamy przecież 15C milionów ludności. W| 
ten sposób przed nami stoją jeszcze wielkie 
zadania, a to zarówno w  dziele dalszego wzro 
stu liczebnego, jak i w  dziele wzmożenia pra­
cy około masowej wojenizacji".

Dalej pisze .^Prawda"! — itzac’ sowiecki dla 
tego może zakreślić tak szerokie graoce w  
dziele wyszkolenia wojskowego pracujących 
mas ludaości, że jest rztadem dyktatury prole­
tariackiej. Korabin w rękach robotnika i chło 
pa jest najlepszą rękojmią siły i potęgi rządu 
sowieckiego. Znajomość sztuki wojennej ze 
"trony całej ludności pracującej ZSSR jest naj 
mocniejszym fundamentem łcampani obron­

nej w razi© napadu imperjal!stów na Rosję.
Ręka w rękę z akcją „wojen izacyjną"'wśród  

ludności rosyjskiej idzie w  Rosji akcja w  kie­
runku przestosOT jania przemysłu krajowego 
do potrzeb wojennych. ..Nasze zabitaesowanłe 
sprawami gospodarczemu —  pisze „Prawda",—  
pod<*zas tygodnia obrony me osłab? się, lecz 
przeciwnie duznt znacznego wzmocnienia, bo 
wiem dokonamy dokładnego przeglądu naszej 
całej działalności gospodarczej z punktu w i­
dzenia potrzeb, zwmanycłj ze wzmożeniem 
naszej zdolności ooronnej.

Chcąc w  oczach sowiecfiSej cpmjł pobflfcznej 
usprawiedliwić swe przygotowania wojenne- 
prasa moskiewska wskazuje na to. że ,zagrani 
cą odbywają się manewry „wojenno-dypioma 
tyczne". Manewry te —  zdaniem publicystów 
sowieckich, —  świadczą o >sit«ł«ri& przygodo- 
wań dc wojny ze strony państw

„Nie mogąc zdecydować się na otwarto* wy­
powiedzenie wojny, —  pisze dalej „Prawd*" 
kapitał międzynarodowy stwarza A a  nas aa 
arenie międzynarodowej najrozmaitsze tm - 
dności natury gospodarczej 1 zagraniczno-po­
litycznej, usiłując równocześnie pogłębić rów­
nież nasze trudności wewnętrzne (Sabotaż W! 
ZagięLiu Daniecki©m itd ).

Na takńr oto „f^adamęnae psy cbuło^ee 
nym" zbudowany jest obecny ubaa
ny" w Rosji sowieckiej.

wybiła i jego godzina. Lord Derby tworzy gahśaiit 
Dizzy obejmuje tekę mimst i śkarba. KMhofrwib  
miesiące miodowe. W j bory i  r. 1852 przypiecz***
wały klęskę konserwatystów.

Disraeli przystępuje do zreformowania pa u- 
Chęe wzbudzić w  niej miłość do całego narodu, za­
szczepić trojkę o dobro Ludności, o zabezpieczenie 
imperium. Miast dotychczasowego programa ochro­
ny celnej tworzy śmiały plan reformy parlamrt*' 
tarnej piztz dopuszczenie kolonii do decydowania o 
losach państwa. Szybko, ach szybko mknę Lata. Wy 
marli już przyjaciele. Pustka wokoło. Na ławie po­
selskiej siedzi pan na Huighendea i marzy... marzy o 
nieziszczonej sławie i potędze. Auf FKigeln des Ge- 
sanges... Sześćdziesięcioletni starzec śni sen o wła­
dzy...

Padł Rnssel. Znów spółka Derby — Disraejłi u 
steru. Tym razem kokieteryjna pam-I Fortuna łaska­
wie skinęła drobnym paluszkiem na widok czarno­
okiego ulubieńca. Dlsraćl! obchodzi swoje pierwsze, 
bezsporne zwycięstwo. Przeprowadza projekt de­
mokratycznej reformy parlamentu, to o co 30 z górą 
lat walczyli bezskutecznie Whigowię EntUizjazm kon 
serwatystów nie zna granic. W  kilka miesięcy po 
tem Derby na skutek choroby prosi o dymisję. Stało 
się więc... I ucałował w Osborne Benjamłr Disraeli, 
gante ludaico, rękę proml-nlejącej królowej...

Lwów. T. Bienautoek.
Giąg dalszy ustąpi. _
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W kaleldoskopie prasy
KANIKULARNE PRZESUNIĘCIA  

W  D YPLO M AC JI-
Półoficjalna „Fpoka" przeczy, jakoby lanso­

w ane ostatnio pogłoski o  zamierzonych zmia­
nach na stanowiskach dyplomatycznych b y ły  
prawdziwe. W arto jednak plotki te poznać. Oto 
doniosła onegdaj łódzka sanacyjna „Republi­
ka":

Wiadomość o s,pcdziewanaęi objęcia teki mini 
stra spraw zagranicznych przez p. Stanisława 
Patka — potwierdza się.

Agencje telegraficzne donoszą z Moskwy, że 
poseł Patek otrzymał jjiż pismo odwołujące go 
2, iarntejkzei placówki d^-pJonnatycznei.

Jako następcę posła Patka wymieniają w ko­
łach politycznych posła kis. Janusza Radziwiłła, 
który pracując w swoim czasie w Moskwie w  
charakterze przewodniczącego poiSko-sowie- 
ckiej komisji rozbrojeniowej, wykazał oprócz 
wielkiej znajomości terenu wszelkie zalety pier­
wszorzędnego dyplomaty.

Jed-.oczcśnie sygnalizują szeieg innych zmian 
w  dyplomacji polskiej.

Naczelnik wydziału wschodniego ministerstwa 
spraw zagranicznych, a ostatnio przewodniczą­
cy  delegacji do rokowań z Litwą p. Tadeusz Ho 
łówko ma być ze swego stanowiska zefymisiono 
waaiy i przeniesiony na stanowisko posła Rze­
czypospolitej p^zy rządzie estońskim w Talli­
nie (RcwTu1

Dyrektor departamentu politycznego M. S. Z. 
<dr. Jadoowsk. ma po urlopie również nie powtó 
d ć  na swoje stanowisko.

Dyrektor protokołu dyplomatycznego hr. Ste­
fan Przeżdz ecki, który stanowisko swoje piastu 
wał od roku 1919, obejmuje w  najbliższych

dniach placówkę dyplomatyczna przy królew­
skim rządzie włoskim w  Rzymie. Dyrektorem 
protokołu dyplomatycznego zostanie hr. Przeź- 
dziecki Rajnold, brat hr. Stefana. -

Była też kolportowana pogłoska o dymisji 
premiera Bartla, ale ta okazała się już komplet 
ną produkcją letniej kanikuły. Co do innych plo 
tek, to dopiero przyszłość najbliższa, okaże, 
jak je należy oceniać...

GDYBY KONSTYTUCJA  
BYŁA WYKONYW ANA...

Słusznie pisze „Robotnik" na marginesie dys­
kusji konstj tucyjnej:

Gdyby Konstytucja 17 marca była naprawdę 
wykonywana, gdyby duchem, jej przeniknięte by 
fy prace Rządu i Parlamentu, gdyby Sejmy o 
większości mieszczańskiej i reakcyjnej i. Rządy 
o obliczu pok.rewnem — nie w j taczając Rządu | 
obecnego — dbały o istotne wejście Konstytucji 
w życie, nietyiko o formalne jedynie zadość­
uczynienie jej postulatom w zakresie organizacji 
naczelnych władz państwowych — życie polity 
czne i społeczne Polski inny miałoby charakter, 
przywiązanie obywatela do Państwa, byłoby 
bez porównania większe, uświadomienie pań­
stwowe szerokich mas pracujących i zwartych 
szeregów Ludności niepolskiej głębsze. Formalna 
zimiana Konstytucji w  kilku jej punktach nie 
zmieni faktu zasadniczego, że względnie demo­
kratyczna Konstytucja 17 marca nie jest wykony 
wana, że praktyka konstytucyjna kłóć' się z teo 
rją, ze słowem ustawy z J7 marca.

Idziemy tw orzyć nową konstytucję, a tymcza 
sem starej nie próbowano na serjo wprowadzić 
w  życie... (b)

Ntc igrać z ogniem!
Nieodpowiedzialne alarmy z polsko-litewskiego pogranicza.

Wiadomości o nap idach sz mi lisów. —  Byta interwencja posła niemieckiego w Ki wnle, czy 
nie było jej? —  Litwinow przyrzekł pomoc zbrojną?

Op»nję pubĘczną rJepokoją ostatnio coraz 
groźniejsze i coraz mniej odpowiedzialne alar 
Łjr z polsko-litewskiego pogranicza Oto donosi 
prasa z  W ilna o prowokacyjnych strzałach ka 
rabinowych z nad granicy litewskiej w okoli­
cy Nowych Trok. Od strzałów tych zg.nąć 
miał jeden z szeregowców 22 baonu K. O. P , 
przyczem inny szeregowiec odnieść miał cięż­
kie rany. Napadu dokonać miał oddział szau- 
Itsów z Wdkcmierza.

PorteJfo wt wsi Krzyżówka w Sm. Muśnic- 
Iriej szaulisi podobno zamordowali miejscowy 
włośdankę, Marję Grzybowską. Wśród ludno­
ści miejscowej panuje panika i zdenerwowa­
nie- Wreszcie, jak donoszą, zranił podobno czlo 
nek litewski"h o.ganiracyj wżelazny W ilk ” 
nauczycielkę poi driej szkoły powszechnej w  
T d  szach.
; Co więcej z pogranicza pulsko-lit©wskięgo 
Bonoszą na W ilno o masowych koncentracjach 
po stroni© litewskiej oddziałów wojska regu­
larnego i ^zaulisów- Na pograniczu polskiem 
naprzeciw Niemenczyna i Nowych Trok przy 
były oddziały szaulisów z Kalwarji, Szaweł t 
.Wiłkomierza.

* * *

W  sprawie „przyjaznego demarche" posła 
niemieckiego w Kownie w  kwestji stosunków 
litewsko-polskich, Waldemaras oświadczać

miał, iż nie obawia, się wrześniowej sesji Ligi 
J, Narodów, gdyż —  Litwinow.. obi©caJ mu pomoc 

wojskową ZSSR w razie zbrojnego konfliktu.
Moskw," oświadczał iż w „istocie swojej sło­

wa t© są na niczem nie oparte", jednak WalJe  
maras obstaje pizy nich.

Tymczsem zaś litewska Agencja urzędowa 
„Elta“ podaje następujący komunikat: „W  pra 
sie zagranicznej była umieszczona wiadomość, 
jakoby poseł niemiecki w  Kownie Morath do­
konał demarche n rządu litewskiego w imie­
niu Niemiec, Anglji i Francji w sprawie sto­
sunków polsko-litewskich. „Elta" jest upoważ 
niona do stwierdzenia, że poseł niemiecki nie 
dokonywał żadnego demarche u rzącju litew­
skiego, jedynie tylko przedstawiciele kilku 
państw informowali się o stanie obecnych sto­
sunków polsko-litewskich w związku z groźba 
mi(?) umieszczonemu w prasie polskie, pod 
adresem L.twy".

Do powyższej enuncjacji „Elty" należy do­
dać tylko tyle, iż o demarche posła niemiec­
kiego w Kownie donosił „Berliner Fageblatt", 
a więc organ bliski obecnemu rządowi niemiec 
kiemu i niewątpliwie dobrze poinformowany.

Z telegramu „Elty" można wyciągnąć tylko 
wniosek, że albo agencja ta kłamie, albo pos. 
Morath nie respektuje poleceń swego rządu.

palestyńskiego w związku z rozszerzeniem J® 
wish Agency. Wedl© lego paraarafu, organiza­
cja sjonistyczna stanowi Jewsh Agency i ma 
prawo przyciągnąć inne ugrupowania i  korpo­
racje do współpracy nad odbudową Palestyny. 
Po rozszerzeniu Jewish Agency, ma nastąpić 
zmiana par 4-go w tym sensie, że nowa korpo 
racja jest „jewish Agency". Tę zmianę ma za­
twierdzić Rada Ligi Narodów.

W  obawie, że „małżeństwo z grupą Marshal 
la może po pewnym czasie doprowadzić do 
konfliktu a nawet do „rozwodu", p rzjją ł kon­
gres X V  uchwałę, że rozszerzenie Jewish Agen 
cy będzie prowizoryczne: i vi przeciągu trzech 
lat po zawarciu „małżeństwa" paragraf f-ty1 
mandatu nie ulegnie zmianie t formalnie Or­
ganizacja sjonistyczna pozostanie Jewish Agen 
cy. Kiedy Weizmann prowadził po kongresie 
rokowania z Marshallem, nie doniósł mu o tej 
uchwale. Maishall, dowiedziawszy się o tem» 
zaprotestował ostro przeciwko uchwaie kongre 
su, a w wyniku tego prezydent Weizmann za­
wiadomił rząd angielski o treści rokowań z gru 
pą Marshalla, czyniąc przez to pierwszy krok 
do zmiany'paragrafu czwartego mandatu pale 
styńskiego.

Ten fakt był również ważnym atutem w rę­
kach opozycji, która protestowała przeciwko 
postępowaniu egzekutywy. Ezgekutywa z© 
swej strony przeprowadziła obszerną kore­
spondencję między wybitnymi znawcami pra 
wa międzynarodowego w  sprawie zmiany pa­
ragrafu 4-go mandatu. Obecnie prof. W eiz- 
mann ogłosił na żądanie rewizjonistów, goto­
wość ogłoszenia treści tej korespondencji.

■ — o------

Zydcwskie pochodzenie Utarg ji 
kościelnej?

Rzym. ŻAT. Żydowski historyk muzyki Ferdi- 
nando Liuzzi, profesor historji muzyki na uni­
wersytecie rzymskim, ogłosił obecnie dzieło, W 
którem na podstawie nowych szczegółowych ba­
dań wykazuje bezpośrednie żydowskie pocnodze 
nie chrześcijańskiej liturgji kościelnej.

Liczne śpiewy kościelne, tw ierdzi w  swojem 
dziele prof. Luizzi, pochodzą od żydowskich mo­
tyw ów  religijnych, a zwłaszcza wszystkie pier­
wotne hymny kościelne tkwią swem: korzeniami 
w  żydowskiej tradycji muzycznej i religijnej.

Wobec powagi, jaką się cieszy • pro-l Luizzi, 
należący . do największych znawców i bad aczow 
muzyki w e Włoszech, dzieło jego o  pochodzeniu 
litujrgji chrześcijańsł iej jest żyw o komentowane 
w  prasie włoskiej, a szczególnie w  katolickiej

Za kulisami obrad A. C.
strona trzecia

Wśród sfer sjonislycznych na posiedzeniu 
!A. C. krąży pogłoska źe na treść sprawozda­
nia komisji Jewish Agency wywarło wpływ  
m in. ministerstwo kolonij w Anglji. Minister 
siwo kolonij, zainteresowane w rozległej ko­
lonizacji Palestyny, wpłynęło podobno na eks­
pertów w duchu kolonizacji „mieszczańskiej", 
jako, zdaniem Anglików, najodpowiedniejszej 
dla stosunków palestyńskich. Nie wiadomo, 
oczywiście, ile jesl prawdy w tej wersji- W a r ­
to atoli zwrócić uwagę na opmję dra Ruppina, 
który poddał surowej krytyce niektóre argu­

menty ekspertów, oświadczając, że w wielu 
wypadkach popełniali om wielkie błędy i ze 
ni© zrozumieli istoty pracy kolonizacyjnej u 
Żydów, pi zez co ich fachowe zalecenia są ma- j 
łowartościowe. Członkuwie komisji Jewish ] 
Agency byli tylko niewolnikami ekspertów, | 
wśród których nie było ani jednego fachowca J 
żydowskiego. Ta okoliczność była też jednym 
z głównych atutów opozycyj na posiedzeniu 
A. C-

Paragraf 4-ty
W  czasie obrad A’. C. wysu wano wielokro­

tnie sprawę zmiany parag afu 4-tego mandatu

N O W Y SEKRETARZ G E N E R ALN Y RZĄD U  
TALESTYNSKIEG O  OBJĄŁ URZĘDOW ANIE.
Now y sekretarz generalny rządu palestyńskiego
H. C. Luike, który będzie zastępował lorda Plu- 
n era do czasu przybycia do Palestyny nowego 
W ysokiego Komisarza S iia  Johna Robe.ta Chan- 
cellor‘a, przybył dnia 19-go br. do JerozoTmy 
i objął urzędowanie. Na dworcu kolejowym, p. Lu 
ke został powitany p-zez urzędników państwo 
wych, konsulów zagranicznych i  przedstawicieli 
gmin wyznaniowych.

PALE STYŃ SK O  SYR YJSK I T R A K T A T  HAN­
D LO W Y. Według wiadomości pi asy bejcuókiej, 
lord Piumer po rozpatrzeniu nowego projektu pa­
lestyńsko syryjskiego traktatu handlowego dodał 
od siebie kilka uwag. Projekt traktatu znajduje się 
o-becnie znowu w  rękach władz francuskie!, w  
Syrji.

SAN A T  OR JUM N A  GÓRZE B ARM EL. Żydow­
ska Kasa chorych w  Palestynie (Kupath ChoLm) 
otworzyła w tych dniach na górze Karmel sana­
torium dla rekonwalescentów im. Bera Boi scho­
wa. Podczas uroczystości otwarcia przemawiali 
p. Perulson ,Dr Gliker i pani Borochow. Sanator­
ium to będzie mogło wkrótce przyjąć około 100 
rekonwalescentów. Koszita zostaną pokryte przez 
żydowskc amerykański naredowy związek roibot 
niczy.

GMIN A  ŻYD O W SKA W  BERLIN ] E POPIERA  
„HECHALUC ‘‘. Na ostatniem posiedzeniu , groma 
dzenia reprezentantów gminy żydowskiej w Ber­
linie uchwalone m. an., wyznaczyć pewrą sumę ja 
ko subsydjum dla organizacji Hechaluc w  Nlem- 
i zech.

ZAKAZANIE KONGRESl STtJDENGKIBuu W  
RUMUNJI. Rząd rumuńsk. odmówił pozwolenia 
na odbycie kongresu studenckiego prowincji 00- 
tunia, który miał się odbyć w  tyct ćmi ich w  m. 
Caracol. Związek studentów rumuńskich ogłosił 
pnotest przeciwko te] decyzji.
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W hołdzie Twórcy Deklaracji FSalfoura
f w ' c t ' a n c  p o s t a ć

W  cEnlt ®Me.cia lorda Baffeara-
Kraków, 2ó lipca.

Do hołdu, jaki w  dmu dzisiejszym składa całe 
Imperjum brytyjskie najpopularniejszej osobisto­
ści an g ie lsk ie j wielkiemu uczonemu i wielkiemu
mężowi stanu —  przyłączany się i my Żydzi ca- 
łetn sercem, przesyłając sędziwemu Jubilatowi z 
głębi duszy płynące życzenia i w yrazy najszczer­
szego dziękczynienia. Lord  Balfour zapisał się nie 
zatartemi głoskami w dziejach żydowskich a imię 
jego  związane jest tysiącznemi węzły z naszym 
renesansem narodowym, z rozwojem  naszej siedzi 
by narodowej, której jest jednym z  największych 
buJo^miczycn.

Zw yk le łączymy jego nazwisko z wiekopomnym 
dokumentem historycznym, stanowiącym słup gra­
niczny naszych dziejów między epoką niewoli a o- 
kresem wyzwolenia, — z  jego słynną Deklaracją. 
A le  mało znana jest jego nieoficjalna rola w  sjoni- 
żmie wprost po łziwu godne umiłowanie i zrozu­
mienie ideału sjonistyeznego,%t U ry złożone na je­
go  ołtarzu i ciągła współpraca nad jego urzeczy­
wistnieniem. Ten sjonista, mający za soną dwa­
dzieścia lat pracy sjonistycznej, ni^ wyczerpał

Balfour

swej działalności dla sjonizmu przez Deklarację, 
noszącą jego nazwisko. W  wielu doniosłych mo­
mentach dziejów sjonizmu występował Balfour z 
całą enrrgją i entuzjazmem, rzucając na szalę swój 
olbrzymi autorytet polityka i uczonego. Jeszcze 
nie nadszedł czas na ujawnienie szczegółów, po­
przedzających wydanie deklaracji Balfoura i zo­
brazowanie roli, jaką on w  tej sprawie odegrał. 
Nie znamy narazie treści narad i ożyw ionej kore­
spondencji, jaka się odbywała między lordem 
Balfourem a prezy leniem Weizmannem od p ierw ­
szych d n i wojny światowej aż po 2 listopada 
1917 r. i długo jeszcze potem. A le  z poza znanych 
nam szczegółów jego sjonistycznej działalności, 
wylania się indj widualność, dla której odbudowa 
Palestyny nie jest tylko zagadnieniem polityki 
brytyjskiej, złączonem z  tą czy ow ą konstelacją 
polityczną na Blizkim Wschodzie, lecz bliziką du­
chów ̂  sprawą, którą otacza umiłowaniem, sym- 
patją i troskliwością jakby najżywotniejszą uwe- 
stję własną.

Pamiętamy jeszcze jego słynne wystąpienie w  
Izbie lordów. Pierwsze przemówienie jako lord 
poświęcił sjonizmowi, broniąc go przed zarzuta­
mi i krytyką przeciwników z w rogiego i własne­
go obozu. A kiedy w  okresie rokowań pokojowych 
starą! Weizmaun, Sokołow i Usyszkin przed Radą 
Najwyższą w Wersalu, domagając się uznania 
prawa Żydów do Palestyny, Balfou” p ierwszy za­
wiadomił ich z  radością o sukcesie, jaki odnieśli. 
Lek2 niezapomnianą pozostanie jego praca około 
zatwierdzenia mandatu palestyńskiego. W  czasie 
ustalania tekstu mandatu piętrzyły się przed kie­
rownictwem sjonistycznem olbrzymie, zdawało się 
caeprzeŁwyc.yżwia, trudaośa i przeszkody; zaw­

sze, W najtrudniejszych okolicznościach i w  naj­
cięższych chwilach występował Balfour, walcząc
0 przyjęcie słusznych żądań sjonistycznyoh, A  sko­
ro nadszedł ów  w ielki i historyczny dzień i na 
porządku dziennym Rady L ig i Narodów  znalazł 
się mandat palestyński, Balfour stanął na czele 
delegacji angielskiej, stoczył niełatwą walkę, aż 
w  końcu po jego Wspaniałej, entuzjastycznej mo­
w ie mandat zatwierdzono w  dniu 24 lipca 1922 r., 
a do mandatu włączono — Deklarację Balfoura.

W  tych jak i we wszystkich jego czynach sjoni- 
stycznych, których nie sposób w  ramach artykułu 
wyliczyć, ujawnia się prawdziw ie głębokie zrozu­
mienie ideologji sjonistycznej. Balfour w idz' w  ży- 
dostwie niespożyta, wieczną energję narodową 1 
twierdzi, że tylko przez sjonizm energja ta może 
sę rozwinąć i tworzyć nowe wartości narodc we i 
ogólnoludzkie. Sjonizm uważa za jedyną możli­
wość lozw iązania kwestji żydowskiej i stąd jego 
działalność około urzeczywistnienia idei odbudo­
w y Palestyny i stąd jego usilna p r o p a g a n d a  
sjonizmu. Balfour bowiem pierwszy wskazał in­
teligencji angielskiej na sjonizm nie — jako na 
plan polityczny, ani środek do ulżenia niedoli Ży­
dów, ale jako ideoiogję, naroaowy ruch żydowsWi
1 stworzył typ inteligenta angielskiego, któremiu 
r.ieobce są żadne zagadnienia duchowego i polity­
cznego sjonizmu. On też jest duchowym twórcą 
wielce dla nas zasłużonego Palestine Mandate So 
cięty w Anglji.

Lord. Balfour należy do największych osobisto­
ści współczesnej Anglji. W szyscy pisarze politycz­
ni i krytycy zgodni są w  tem, że tajemnicą jego 
wielkości nie są jego czyńy, choć zdziałał wiele, 
lecz jego świetlana", indywićuaraosć. „Indywidua! 
ność Balfoura przerasta jego czyny, podobnie jak 
wiedza przewyższa treść jego dz,ieł“ — powiada 
biograf Balfoura. Ta indywidualność, jego zalety 
ducha i umysłu utorowały mu drogę uo prezesury 
Akademji Brytyjskiej pozwoliły mu przez blisao 50 
lat zasiadać w  parlamencie, a przez 20 lat w  rzą­
dzie angielskim i osiągnąć sławę w ielk iego uczo­
nego, myśliciela i męża stanu. Ta  indywidualność 
zbliżyła go też do sjonizmu.

Jest pięKnym symbolem dla żydoisfwa, że wielki 
syr narodu angielskiego, jedna z najwspanialszych 
osobistości Augljj jest twórcą kamienia w ęgiel­
nego naszego politycznego bytu narodowego, że 
składajac hołd twórcy słynnej Deklaracji, czcimy 
w nim równocześnie w ielką promienną indywi­
dualność. " L. R.

życiorys Balfoura
Rodzina Bolfour należy do najstarszych szla-

1848 roku, jako syn Jamesa i Lady Balfour, po­
chodzącej z  rodziny Cecilów. W  roku 1870 ukoń­
czył Balfour uniweirsytei w  Cambridge i poświęcił 
się pracy politycznej. W  zgiełku życia polityczne­
go nie zapomniał o  pracy filozoficznej i w  roku 
1879 ogłosił pierwsze swoje dzieło filozoficzne 
p n. „Defence o f Philosophic D oubr, w  którem 
położył podwaliny swej przyszłej filozofji. Przez 
długi czas; był Balfour administratorem Irlandji, 
którą doprowadził do rozwodu, tak, że po śmierci 
Smitha, przywódcy konserwatystów w  parlamen­
cie angielskim, opinja publiczna żądała, by Bał- 
four objął kierownictwo w  partji konserwa!; wne)

Balfour należy od r. 1874 do parlamentu angiel­
skiego a od r. 1922 do Izby lordów  Był on w id o ­
ki o  tnie członkiem rządu angielskiego, od rokid 
1902 do 1905 był premjerem angielskim.

Z dzieł jego filozoficznych należy wymienić: 
The Tcwindations o f Belief‘‘ (1895' „Cnticasm 

and Beauty“ (1909), „Theims and Humanism“ 
(1915), „Theism an Thought1- (1923). Balfour jest 
prezesem akademji brytyjskiej i kanclerzem uni­
wersytetu w  Camb: idge. Pozatem posiada 15 do­
ktoratów honorowych, jest członkiem wielu  aka- 
demij umiejętności i  podobno świetnym... muzy­
kiem.

Jak twierdzą wtajemniczeni, Balfour posiada 
tyle odznaczeń dyplomatycznych i  naukowych, że
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Pomniejszone iaesinn Deklaracji Balfour*

śmiało można by obdzielić niemi kilku wyituknycj 
polityków' i  profesorów. Mimo 80 lat życia lord

checkieh rodz n w  Szkocji. P ierwsi Balfourov.ie i B alfour bierze czynny udział w  życiu poditycznem 
wspomniani są w  Instprji angielskiej z  przed 600 I i naukowem. i  interesuje się żyw o wszałkiroi aa- 
lsty. James Artur Balfour urodził się 25 IŁpica * gadnieniami polityki.

Ze stów Balfoura o slonlimle
...Powiadają, że sjonizm jest ruchem niewielu za 

palonych Żydów, wspomaganych przez kilku więk­
szych milionerów żydowskich. Jest to atoli wielki 
błąd. Sądzę, że wśród Żydów sa potężni miljonerzy, 
a wśród nich i tacy. którzy odnoszą sę ze sympatia 
do ruchu sjcnistycznego, atoli główna i prawdziwa 
pomoc płynie nie od bogaczy, lecz właśnie od ludu 
żydowskiego. To jest jego ideał i uadzieja, i dlatego 
iud pomaga ruchowi w miarę możności. I właśnie z 
ludu i z dróg, jakie lud stvrorzył nadeszło błogosła­
wieństwo dla Palestyny. Bez pomocy tudu praca sjo 
nisryczna jest niemożliwa.

(że  wstępu do jego' mów sjonistycz-
nyeh).

• • •

...Głównym celem moich odwiedzin w Palestynie 
było oczywiście otwarcie Uniwersytetu Hebrajskie 
go. Był to wypadek, jedyny w swoim rodzaju a 
wspaniała uroczystość (na chwałę waszej Organiza­
cji) była godna tego zdarzenia. Atoli wiem, że w 
obecnej sytuacji Palestyny nawet najwyższe dążenia 
intelektualne i etyczne mogą się udać tylko połowi­
cznie, feśll nie oprą się o odpowiedni rozwój mate­
rialny. Dlatego cieszę się, że miałem sposobność o- 
giądać 6w olbrzymi postęp koloni] żydowskich w 
ostatnich kilku latach. Nie nmniejsza.ni trudności, pię 
trzącycb się przed wami, ale wierzę i ufam, że z ka­
żdym rokiem będą zwiększały się dobra intelektual 
ne w połączeniu z matrrjalnemi we wszystkich za­

kątkach kraju 1 coraz bardzie] zacieśnia się węzły 
przyjaźni między wszystkleml częściami ludności.

(Z listu do prez. We-rmanna).
» • *

..Mówicie o wiecznych nadziejach narodu żydo­
wskiego w stosunku do Palestyny, — podzielam te 
nadzieję i wiarę. Jak wy, czekam i modlę się o wiol 
kie odrodzenie waszej dalekiej 1 wielkiej przyszło 
ścl 1 o zapoczątkowanie rozwoju waszych wielkich 
dzieł, które będą dalszym ciągiem tego, oo było, 
rozwojem przeszłości. W  dziejach świata Żydzi we­
zmą jeszcze udział nietylko dla dobra żydostwa, 
lecz i ludzkości. Nadzieja moja opiera się na wielu 
motywach. Decydującym z nich jest atoli (akt, który 
(zdaje się, że nie popełniam błędu) Żydzi pale­
styńscy rozumieją: czego żada od nich ta niewielka 
lecz nieśmiertelna kraina. Wiem, że sjonizm pragnie 
odbudowy Palestyny nie tylko dla żydostwa i dla 
te] ziemi, lecz dla całej ludzkości, której Żydzi sa 
cząstką. Jeśli Żydzi wezmą udział w historii ludzko 
ści, to mają jeszcze dość siły, by pomnożyć jej skar 
by etyczne, a jestem przekonany, iż przyszłość Ży 
dów nie pozostanie w tyle za wielką tradycją prze­
szłości*.

(Z ino wy w Teł Awiwie po wrę­
czeniu Baliourowi obywatelstwa ho 
B orow ego1 , Tel Awiwu),
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PRZEGŁĄP COłPOPARCIY

Biurokratyzacla handlu
(Dokończenie).

Z chwilą stabilizacji waluty straciły oczyw i­
ście praw ie że wszystkie te nowotwory swą nawet 
pozorną rację bytu i skazane były na zagładę W 
równej walce konkurencyjnej z  prywatnym han­
dlem. Część tych instyłiueyj, a szczególnie państwo 
Wych, zaczęła też pomału znikać z  widowni, oho. 
c iąż nigdy nie wcześniej; nim dalsza egzystencja 
danej instytucji nie dopi owadzoną została do osta­
tecznych granic absurda. A toli dzięki zasadnicze­
mu, wobec prywatnego handlu wybitnie nieprzy­
chylnemu, a natomiast wobec tych instytuty] moc­
no uprzywilejowanemu kursowi gospodarczej po­
lityk i rządu, pozostała na powierzchni znaczna 
część tych inflacyjnych instytucyj, mimo ich go­
spodarczo zupełnie nieuzasadnionej racji bytu. 
Dotyczy to szczególnie instytucyj partyjnie zaan­
gażowanych. Te stanowiły bowiem zbyt ważny 
i  dobry instrument partyjny, bv zainteresowane 
part je z  nich tak łatwo zrezygnowały, ich prote­
ktorzy partyjni byli zbyt silni i wpływow i, by u- 
girć i poddać się naturalnym prawom go: ipodar- 
<zym. Przemożne partje polityczne zaczęły na w y ­
ścigi wymuskać od rządu rozmaite koncesje dla 
swych zagrożą  1} oh kadrówek. Instytucje te stały 
6ię przedmiotem wzajemnych szacherek partyjnych.

Po praewroeie majowym sytuacja także i pod 
tym względem uległa pennej poprawie. W praw ­
dzie rząd pomajowy w  zasadzie tylko nieznacznie 
zmienił poprzednią, dla prywatnego handlu nie­
przychylną orjentację gospodarczą, równolegle 
jednak z koniunkturą- antysemityzmu i partyjnie 
twa, ulegj i także pewnem i pogorszeniu koniun­
ktura tych instytucyj. Eliminując bowiem ze swe­
go  programu przez poprzednie rządy świadomie 
oprawiany antysemityzm gospodarczy, i staczając 
bezwzględną walkę z  wszystkiemi, wczoraj przy 
korycie rządowem bęaącemi klikami partyjnymi, 
rząd pomajowy osuszył zarazem dwa ważne źró­
dła, z których te instytucje czerpały swe soki ży-

«ptne. P rzy  tej sposobności uwydatniła się także 
•astyesP-t ni«naturabK,«ść i sztuczność wegetacji 
tych tw orów  W organiżm ie gospodarczym. W y ­

starczyło by rząd — chcąc trafić pewną partję — 
zamknął swe kieszenie subwencyjne dla odno­
śnych insTytuc,,}, a już instytucje te, których egzy­
stencja jeszcze wczoraj uchodziła za rzekomo na 
gospodarczo zdrowych zasadach opartą, zaczęły 
się naeaiutrz chwiać, tracić grunt pod nocami i n- 
padt-ć. P rzy  takich upadkach wychodził zwykle na 
W t  bałagan panujący w  tych instytucjach i ich 
charakter użyteczności... prywatnej.

Hon'unktura tych instytucyj znów pomału się 
poprawiała w  miarę, jak te kadrówki zaczęły zmie 
niaó swe chorągiewki i przechodzić do obozu sa­
nacyjnego. Jak to joź bowiem wyżej wspomnieli­
śmy. gospodarcza polityka rządowa w  zasadzie 
sprzyja tej rzekomo publiczno- użytecznej formie 
handlu, przez cO też odnośne instytucje w sposób 
łztuczmy i nienaturalny wstawione zostają w  ko­
rzystniejsze położenie w  stosunku do prywatnego

 o jo

handlu. Gdy prywatny handel ugina się i upada 
pod brzemieniem corai. to większego i  cięższego 
haraczu podatkowego, to te instytucjo korzystają 
z rozmaitych ulg podatkowych, będąc nawet od nie 
których, np. podatku dochodowego zu p in ie  zwol- 
“ ■onemi. Podczas gdy dalej handel prywatny dusi 
się z  braku taniego kredytu, to dla tych mstytucyi 
kasy kredytowe państwowych zakładów finanso­
wych, które są praw ie że wyłączme-m źródłem ta- 
iiego i trwałego kredytu, stoją na oścież otwarte.

Znaczne jednak podniesienie barometru etaty­
styczno- biurokratycznego nastąpiło w  ostatnich 
czasach w  związku z  biernością bilansu handlowe­
go i wzrostem drożyzny Doświadczenia ostatnich 
lat jakby nas niczego nie nauczyły. Dla przeciw­
działania tym niekorzystnym objawom życia go- 
gospodarczego rząd znowu odpowiedział utworze­
niem nowych ograniczeń handlowych i nową biu- 
rokratyzacją handlu. Celem zapobieżenia bierno­
ści bilansu handlowego, rząd chwycił się znowu 
równie taniego jak i prymitywnego środka regla­
mentacji importu i waloryzacji ceł Odbiło się to 
też natychmiast fatalnie ra calem naszem gospo­
darstwie s polecz nem, doprowadzając do komplika- 
c.yj międzynarodowych, silnego skurczeń ii niefyl- 
ko zagranicznego, lecz także wewnętrznego obro­
ki towarowego i ponownego spadku poprzednio 
tiocną rozruszanej konjunktnry. Temi ogranicze­
niami i utrudnieniami handlowem. został oczyw i­
ście najbardziej dotknięty handel prywatny, mniej 
jednak ucierpiały, a nawet często skorzystały — 
obok innych przemożnych protegowanych — te 
■ ozmaite syndykaty, które jako pierwsze przy ko­
rzystaniu z zezwoleń przywozowych, stały się na­
raz wielkimi importerami.

W inę ostatniego wzrostu drożyzny p Minister 
Kwiatkowski w idzi znowu w  handlu, eo też — w  
zupełnem zapoznaniu zarówno istpty handlu jak i 
jego doniosła] produktywnej roli w  nowoczesnej 
strukturze ekonomicznej — skłania rząd do na­
stawienia całej polityki gospodarczej w  kicruwcu 
wyeliminowania prywatnego handlu z  procesu go­
spodarczego.

Ukoronowaniem tych ostatnich etatystycznych 
pociągnięć rządu w  dziedzinie handlowej, ma jed- 
r.ak być realizacja zapowiedzianego, fantastycz­
nego wprost projektu rządowej syndykalizacji 
całego obrotu zbożowego. Że ewentualna realiza­
cja tego projektu nie uchyli dotychczasowych nie- 
domagań na tern polu, jest taksamo zupełnie pe- 
wnem, jak pewnem jest, że — obok jeszcze w ięk­
szego skorumpowania naszego życia gospodarcze­
go — zniszczy ona zupełnie cały nasz prywatny 
handel zbożowy.

Taki jest stan rzeczy. Jedynym środkiem obro­
ny prywatni go  handlu przeciw grożącej mu zagła­
dzie jest silna konsolidacja kupiectwa nu we­
wnątrz i umiejętnie zorganizowana praca uświa­
damiająca na zewnątrz O tern jedn ak  obszerniej 
pomienimy nnym razem A. Weiss.

amferza w prow adzfi ograniczenia importu?
Sprawozdania z bilansu handlowego osta­

tnich miesięcy przedstawiają się bardzo smu­
tno. Każdy miesiąc przynosi nowy deficyt Uje  
mny bilans handlowy rozpoczął sie ptzed ro­
kiem w  miesiącu kwietniu, a w przeciągu 9 
miesięcy ub- roku osiągnął sumę 45 miłjonów 
825 tysięcy dolarów. W  roku bieżącym deficyt 
ten stale wzrastał i w pierwszych 6 miesiącach 
osiągnął sumę 63 miłjonów 227 tysięcy dola­
rów. W  ten sposób za ostatnich 15 miesięcy 
wykazuje naz bilans handlowy deficyt w su­
mie 1Q8 milj 552 tysięcy dolarów, czyli bhzko
miljard zł- ----------

Coprawda deficyt ten nie posiada takiego 
charakteru, jak w roku 1925, kiedy z zagrani 
cy importowano głównie towary luksusowe. 
W śród importowanych w ostatnich 15 miesią­
cach artykułów poczestne miejsce zajmują ma 
szyny, surowce i inne przedmioty służące do 
rozbudowy naszej produkcji, a więc artykuły 
Inwestycyjne. Nadejdzie czas. kiedy te impor­
towane artykuły przyniosą wielkie dochody i 
oddziałają nawet na nasz bilans handlowy. Na

razie atoli trzeba będzie, i to wkrótce, pokryć 
kredyt w sumie przeszło 108 milj. dolarów. 
Gdyby deficyt w bilansie handlowym zatrzy­
mał się na tej sumie, nie wywołałoby to wię­
kszego zaniepokojenia, atoli wzrasta on z mie­
siąca na miesiąc.

Dlatego też w kołach rządowych planuje się 
wprowadzenie ponownie wielkich ograniczeń 
importowych i walutowych. Oddziały Banku 
Polskiego skarżą się podobno, że dopływ zagra 
nicznycb walut zmniejszył się w ostatnich mie 
siącach bardzo znacznie

Wiadomości o zamierzonych ograniczeniach 
wywołały panikę wśród kupców niektórych 
branż, którzy są skazani wyłącznie na import 
ż zagranicy, Koła rządowe zda ja sobie sprawę 
z trudności stojących na przeszkodzie wpro­
wadzenia nowych ograniczeń. W  kontrakcie 
pożyczki amerykańskiej omówiono bardzo ob­
szernie sprawę swobodnego wywozu walut ob­
cych i dlatego sfery rządowe nię widią nara- 
zie wyjścia z ciężkiej sytuacji. Pozatem trakta 
ty handlowe Polski z różnemi państwami eu-

ropejskienr przewidują granice w  obrębie 1 
ryćh można ograniczyć import «  tych państw.

Biorąc pod uwagę faktyczny deficyl bilansu 
handlowego i międzynarodowe zobowiązania, 
są koła gospodarcze bardzo zaniepokojone i są 
dzą że już w najbliższych tygodniach trzeba 
hędzie przedsięwziąć decydujące kroki, które- 
by doprowadziły bilans handlowy do równo­
wagi.

Wydatki i dochody państwa 
w czerwcu br.

Wydatki państwa w  czerwcu br- pr2edstav-iały 
się w tysiącach złotych następująco (cy fry  w  na­
wiasach oznaczają dane za czerw iec 1927 r.) w y  
datki ogołem wynosiły 206,209 (130,039). W ydatki 
na administracje wynosiły 204,170 (178,829), nai
przedsiębiorstwa w form ie dopłat skarbu pań­
stwa 2,039 (1,220). Wydatki na administrację obej­
mują pozycje następujące: władze naczelne (P re ­
zydent, Sejm i  Senat, Prezydjum Rady M inistrów 
i Najwyższa Izba Kontroli Państwa) 1,779 (1,549), 
ministerstwa: spraw zagranicznych 4.858' (2,349), 
spraw wojskowych 54,789 (52,429), spraw wewnę­
trznych 19,813 (14,437), ministerstwo skarbu 11.425 
(7,7921, sprawiedliwości 8,439 (7438), przemysłu 
i handlu 4,976 (2,645^ komunikacji 284 (262), ro l­
nictwa 3,325 (3,808), ośw iaty 31,777 (27,750), robót 
publicznych 13,773 (7,616), pracy i  opieki społecz­
nej 3.985 (5,551), reform rolnych 3,497 (2,711), K>czt 
i telegrafów  238 (— ); emerytur} 2,922 (6,763), ren­
ty inwaaidów i  pensje 7,539 (11,089), długi państwo­
we .30698 (24,394).

Dochody państwa w  analogicznym okresie w y ­
niosły ogołem 216,581 (198,833), w tem dochody z 
administracji przyniosły 143,563 (116.879), z przed­
siębiorstw państwowych 5,106 (24,122), z monopo­
lów  67,912 (57,S32). Dochody z administracji były 
następujące: podatki bezpośrednie 49,487 (38,229), 
podatki pośrednie 16,982 (11,948), cło 3t>,261 (23,084) 
opłaty stemplowe 16,902 (13,593), podatek majątko­
wy 1,587 (1,739), — 10 proc. dodatek do danin pu­
blicznych 8,043 (6,374), inne dochody administra­
cyjne 20,310 (22,312).

Rynki w ełniane
Fabryki wełniane okręgu łódzkiego są w  dal­

szym ciągu dość dobrze zatrudnione. W czerwcu 
pracowało w  Lodzi przez G dni w tygodniu —  22 
fabryki (13,803 robotników), przez 5 dni 2 fabryki 
(1073 robotników), przez 4 dni 2 fabryki (1353 ro­
botników1]} przez 3 dni 1 fabryka )521 robotników). 
Urlopowanych było w  przemyśle wełnianym w  
czei wcu razem 2712 robotników.

Na rynku łódzkim daje się zauważyć chw ilowy 
zastój, co tłumaczy się kilkudn.owemi silnemi u- 

I pałami, które skłoniły nawet kupców do zaopatry­
wania się w towary letnie. Horoskopy na sezon 
jesienny i zimowy są jak dotychczas nieszczególne 
wobec czego fabrykanci noszą się z zamiarem o- 
graniczenia produkcji. Warunki płatności kredyt 
wekslowy, dochodzący jeszcze ciągle do 8 miesię­
cy. Wypłacalność narazie dobra, jednakże przy­
puszczać należy, że dość znaczna ilość kupców w  
przyszłych terminach nie w yw iąże się należycie 
ze swych płatności.

Przemysł wełniany bielski pracuje nad produ­
kcją zimową Do wyrobu tkanin używa ten prze­
mysł jeszcze przędzy, nabytej przed ostatnią zni­
żką cen wełny. Ze względu na to, że konsumeja 
na rynku wewnętrznym w  sezonie zimowym nie 
zapoy iada się zbytnio pomyślnie, ceny bielskich 
rhaterjalów wełnianych, wyrabianych już z tań­
szej przędzy -  o ile w międzyczasie na rynkach 
światowych nie nastąpi zwyżka surowca — ule­
gną zniżce. Ostatnio sprzedały fabryki niewielkie 
ilości materjałów letnich poszukiwanych prze* de- 
talistów.

Fabryki włókiennicze białostockie, p-aeują in­
tensywnie. Sprzedaż materjałów narazie jeszcze 
niewielka, iranzakcyj dokonuje się tylko na weksle 
do 10 miesięcy. Eksport słabszy i mep-zekraczi 
15 proc. produkcji. W yw óz koców je-st w  aalszym 
ciągu znaczny

-— -o -
W Y P Ł A T Y  N A  K S IĄ ŻE C ZK I OSZCZĘDNO­

ŚCIOWE P. K. 0. Pocztowa Kasa Oszczędności 
zarządziła, aby kasy PKO wypłacały na książecz­
ki oszczędnościowe wszelkie sumo. j>ez ograniczeń 
do godz. 3-ciej W godzinach od 3-ciej kasy PK O  
wypłacać będa jedynie sumy do 100 z t  w łą  znie.

Celem nniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty u  miesiąc sierpień
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Całodzienna manifestacja uliczna
Potężny finał świata śpiewackiego,

(Od naszego korespt rdenta wiedeńskiego)

Wiedeń, 23 l.pca.
Na potężny skal? zakrojone święto śpiewackie, 

które w praw iło  w  ostatnich dniach Wiedeń w nie- 
b f w ełą  gorączkę podniecenia i entuzjazmu, osią­
gnęło w  ciągu dnia wczorajszego swój końcowy, 
kulminacyjny punkt. Pochód, trwający przez 9 
godzin, stanowił przeżycie, kto e z rzauko czem 
da się porównać, doprawdy godne skreślenia paru 
• łów  sprawozdawczych.

Dla jako takiego scharakteryzowania rozmia­
rów  Wczorajszej uroczystości meehaj posłuży kil 
fcn cyfr W pochodzie brało udział blisko 200.U00 
ludzi z  7000 sztandarów. Przyglądało się mu 600 
tys. Widzów, stojących wzdłuż ulic. Na trybu,nach, 
specjalnie wzmiesionych, zasiadło ponadto 20,000 
osób. Ogółem ocenia się masę ludzką, zalegającą 
Wczoraj Ringi i Praterstrasse, na blisko miljon. 
W  ulicach tych ruch kołowy był przez cały dzień 
wstizymany. Dla pilnowani.! porządku nie wystar­
czyła policja — musiało pomóc wojsko.

len  porządek — to rozdział dla siebie. Był on 
poprostu idealny. Wiedeń zdał egzamin sprawno­
ści organizacyjnej z odznaczeniem. Kolosalna im­
preza dobiegła końca dokładnie według progra­
mu. N ie  miało ani razu miejsce zamieszanie, albo 
zakłócenie Dorządku.

Uroczystość ro2 poczęła się o  9 i pól rano przed 
namiotem świątecznym, w  którym zasiedli prezy­
dent Hainisch, kanclerz Seipel, burmistrz Seitz i 
szereg innych osobistości. Z trybuny, wyłącznie 
dla przedstawicieli prasy przeznaczonej, mamy 
możność wygodnego śledzenia całodziennego pro­
gramu.

Najp ierw  hołd oddany Schubertowi. Orkiestry 
WojsKOWe grają hymn republikański. Po prze­
mowie powitalnej Hainischa — koncert fanfarowy 
kompozycji Rvszarda Straussa. Z kolei śp.ewa 
chór „Hymn do muzyki" Schuberta, a prezes ko­
mitetu, Jakseh, wygłasza mowę o genjuszu mi­
strza, który przeu stu laty umarł. W  końcu zno­
wu chór: „Hymn do Franciszka Schuberta1', skom­
ponowany przez Maxa Springera.

Rozpoczyna się „Festzug1 Trębacze w  złotych 
płaszczach, na koniach, o lw ierają pochód. Za ni 
mi siedemnastu heroldów w  srebrze, również na 
koniach. Wspaniały wóz, zaprzężony w  czwórkę, 
w iezie sztandar. juD. S. B ‘ („Deulscher Sanger- 
Bund ‘ )ś> Poiem w óz symbolizujący pieśń niemiec­
ką Prezydent związku śpiewackiego, Fryderyk 
I. ist, w  wspaniałym pojeździe. Lekkoatleci wyko­
nują piękne ewolucje ogromnemi płachtami sztan­
darów. Trębacze i dobosze zamykają straż prze­
dnią pochodu.

Znowu jeźdźcy: kirasjerzy w  kostjumach z r. 
1809, kapiących od złota. Za nimi „Auslandsdeu- 
tsche'. obywatele obcych państw. Afrykanie w  bia 
łych hełmach tropikalnych Amerykanie z U. S. A. 
W’ powodzi gwiaździstych chorągiewek. Delegacje 
z Chile i San Paolo. Po tych egzotycznych go­
ściach — śpiewacy z Rewalu i Rygi Parę tysięcy 
N :emców z Polski (Bielsko. Górny Śląsk, Łódź), 
Niemcy rumuńscy, węgierscy, jugosłowiańscy, cze­
chosłowaccy.

A potem nieprzejrzane zastępy gości z Rzeszy. 
W dwunastkach maszerują godzinami, wśród lasu 
chot ągwi, dźwięku orkiestr i pieśni. Monachijczy- 
cy niosą ogromne ciastko, ci z  F rie4 r;chshafen 
rrałego Zeppelina,' śpiewacy z Bremy — okręt, z 
Dessau — aeroplan. Westfalijczykom przoduje o- 
gromna szynka, m.eszkańcom Havru —  kanarki 
na wysokich mastach. Niemcy z nad Bałtyku robią 
propagandę wielkim papierowym śledziem, a gór­
nicy z Zagłębi idą w  swoich roboczych strojach 
Ponaddymeuzjonalny pochód, pozbawiony mono 
tonji. Ciągle nowe grupy w  ludowych strojach, 
wozy z wyobrażeniami symbolów, alcgorje. P il­
zno urządza w  trakcie marszu bezpłatny wyszynk 
piwa z kolosalnej beczki, w iezionej na jeszcze ko 
losalniejiszym wozie, Heidelberg, Jena i inne mia­
sta uniwersyteckie produkują się okazale, Magde- 
buiczycy niosą zamek z drzewa, trzech południo­
wych Tyrolczyków  wywołuje chw ilowo nastrój 
żałobny.

I znowu setki, tysiące, dziesiątki tysięcy. Śpie­
wacy w  dwunastkach. Ludzie, orkiestry, pieśai, 
chorągwie, oklaski i okrzyki.

Artystycznie wprost doskonałe było zakończe­
nie pochodu. Austrja i Wiedeń- Sceny historyczne 
na dużych wozrch przedstawione, alegorje poszczę 
gólnych krajów i miast, tańce i zanawy w  trakcie 
pochodu. Potem kolosalny, z gipsu odlany Schu­
bert, otoczony gromadą prześlicznych, młodziutkich 
dziewcząt wiedeńskich. Imponująca, fantastyczna 
1 czarująca dsiewuęc.ogodzmna rew ja dobiegła 
koóca...

Rewji takiej nie w idział jeszcze Wiedeń, ale co 
ważniejsze, nastrój taki nie panował jeszcze w 
mieście naddunajskiem. Ten nastrój, Który może 

_i musi być komentowany, jako wydarzenie polity­
czne pierwszorzędnej wagi. Święto śpiewackie jest 
sprawą kulturalną, jubileusz, schuberlowski tak- 
samo, a jednak nie była to jedynie kulturalna uro­
czystość, która w ciągu ubiegłego tygodnia wpra­
wiła V'. edeń w  szał zapału Silnie i niedwuznacz­
nie. choć bez specjalnego podkreślenia i bez agre­
sywności, brzmiała nuta nacjonalistyczna z wszy­
stkich imprez, obchodów i koncertów. To byio 
święto narodowo-niemieckie i wyraźna propagan J 
da „anszlusowa“ . „Anszius1' jako taki jest przynaj 
mniej na razie niemożliwy. Przyłączenie się Au- 
strji do Niemiec — dla republiki aipejskej identy­
czne z Wyjściem z ciężkiego położenia, w  jakiem 
sit znajduję, dla Niemiec zaś z kolosalnym w zro­
stem potęgi — jest z zewnętrzno politycznych prży 
czyn muzyką dalekiej przyszłości. A le postronny 
obserwator musiał, czy chciał, czy nie chciał, nie­
zależnie od swojej sympatji, czy antypafji dla ,.an- 
sziusu ", odnieść wrażenie, że tak z tej, jak i z tain 
lej strony kordonu istnieje ogromna wola ku temu 
i że siła wspólnoty narodowej między Niemcami 
z Rzeszy,'a  Austrjft.ka.itai, jest ogromna.. Ongiś by­
ło inaczej, walka Habsburgów z  Hohenzollernami

o  prymat w  sroduuweji Europie sprawiła, że przez 
długie czasy idea W ielkich Niemiec była u-topją 
kilku marzycieli. Po  wojnie nastąpiła, wraz z re­
publik aa Dacją ustroju w  obu państwach, zasadni­
cza zmiana sytuacji. Poczęły dochodzić do głosu 
momenty wspólnoty językowej kulturalnej i histo 
rycznej: narodowej. Ponadto przyczyny gospodar­
czo w  Austrji, a polityczne w  Rzeszy potęgowały 
te dążenia „ansz-lusowe“ . W o/asie ubiegłego 
święta śpiewackiego zamanifestowały się one 
z niebywałą dotychczak'jeszcze sil.ą i jav,nośną. 
Było to poprostu żywiołowe wydarzenie o poli­
tycznym charakterze.

I tylko w len sposób da się wytłumaczyć pa 
radoksalny poniekąd fakt, żc socjalistyczny W ie ­
deń otworzył gość,unie i nnościei swoje wrota 
nacjonalistycznie i prawicowo nastrojonym rze­
szom śpiewackim i że W' czasie wczorajszego przy 
jęcia w  czerwonym ratuszu wiedeńskim rozbrzrme 
wala pieśń „Deutschia.nd, Deutschland iiber al- 
les...“  Na chv'ilę zamilkły spory partyjne i nawet 
socjaldemokracja austrjacka zakopała swoją sie­
kierę wojenną. Na cnwilę wszyscy zostali zjedno­
czeni ideą państwowego zjednoczenia, tego zjed­
noczenia, o  którem na wczorajszym bankiecie w  
ratuszu w yraził się prezydent Reichstagu, Loebe: 
„Jesteśmy jednym ludem, jednym narodem, chee- 
my być jednom państwem. C:zy można to sicdcm- 
dzicsięciomiljonowemu narodowi zabronić?11

Oto w łaściwy sens święta śpiewackiego. Oto je­
go znaczenie dla zainteresowanej zagranicy.

Sz. W.

fu i i t j i  łftim r (i Małśw i  t t e t a
Zwycięstwo sjon'styczne 

w Stryju
W ubiegła niedzielę, 22 bm., odbyły się wybory 

tlo kahału w  Stryju. Przyniosły one walne zwy- J 
cięstwo liście sjonislycznej. j

1) Lista sjońska uzyskała 8 mandatów: Dr, Kauf | 
mann, Dr, Pressei, Lchrer, Schwamme-r, Fruch.er, 
Gotteama.n, Klein i Steiner

2) Lista Agudy — 3 mandaty: Seidman, Neubau- 
er, Goldberg.

3) Lista „Jad Charuzim — 1 mandat, Lewin.
4) P ią ic j Sjon. (lew ica ) — 1 mandat: Oper.
5) Lista jirywatnr — 2 mandaty: Heller, Pfeffer- 

baum (sjonista).

Nastroje przedwyborcze 
w Tarnowie

(Kor. w l.) Tarnów, 23 lipca.
Mi ino kanikuły znać już w naszem mieście rosną 

ce zainteresowanie zbliżającymi się wyborami do 
Mc halli, których termin prawdopodobnie przypa­
dnie na początek września Ostra polemika „T ygo ­
dnika Żydowskiego-' przeciw asy.mlatorsko szta- 
dlauskiej pąrtji „bezpartyjnych1' nie przypada 
wprawdzie do gustu kilku rozpolitykowanych a- 
dwokatów. gorąco tęskniącycn za powrotem sta­
rych, dobrych czasów, w  Których do spółki z pe­
wnymi notablami finansowymi dzierżyli tjziedfcicz- 
nie liegemonję nad ludem żydówskim, ale 'potyka 
się za to z bezwzględnem uznaniem szerokich rzesz 
społeczeństwa'żydowskiego, czego wyrazem jest 
choćby wzrastająca popularność „Tygodnika Ży­
dowskiego11.

„Bezpartyjne” asy. pienią się wprawdzie ze zło­
ści, że sjoniści mają odwagę torować drogę pra­
wdzie, i silą się w swem laboratorjum kawiar- 
nianem nad zeszłukowaniem dla swej partji jakie­
goś piogramu, którego brak „przeklęci1' sjoniści 
tak bezlitośnie im "wyrzucają,, ale cóż, z próżnego 
nie naleje, więc i trudy tych panów daremne Ra­
towanie się przed gradem kompromitujących po 
cipków ze strony „Tygodnika Ż yd11 na łamach 
zawsze dlas praw żydowskich „gościnnego" „Ha- 
iła “ , organu wychrzty p. Kuleszy, pąkuje tych pa 
nów jeszcze więcej w samotrzask jeszcze więcej 
dyskwalifikuje ich diObny kredyt, który mieli 
jeszcze u społeczeństwa żydowskiego dzięki pia 
stowanym przez się od lat roz naitym pozycjom 
społecznym.

Dziś już lud żydowski wie, kogo i z jakiej listy 
powoływać ma nr swoich reprezentantów Dziś ■ 
typ inteligenta, łaknącego godności publicznych w 
oderwaniu od jakiejś idei j interesów jakiejś gru 
py społecznej, jest nic nie znaczącym przeżytkiem, 
choćby mu nawet kancelarja ,nieźle" prosperowa- j 
la i troski, materjalne mu coraz bardziej izedły.. i

Do wyborów zresztą spotkamy sie jeszcze .z ty- | 
mi panami pa zgromadzeniach publicznych i tam 
bodziemy mieli sposobność % większymi nono a-, | 
aa im „podzwonne1 wydzwonić... i

W Sanoku wybory 5 sierpnia!
(Kor. wł.). Sanok, 23 lip a .

Ostatni tydzień był decydującym w okresie 
przedwyborczym. Nic więc naiwnego, że :pędzone 
go w  rozgnrąezkow anym nastroju, spotęgowanym 
jeszc-e upałami przez kilkć dn..

W  piątek 20 bm. m.jał termin wnoszenia list 
kandydackich. Po wielu tai gach i konfliktach zdo­
łały wreszcie różne part je w  ostatniej chw ili 
wnieść swoje listy tak, że ao walk i wyborczej sta­
nic aż sześć ugrupow ań a mianowicie: lista N r 1. 
Bezpartyjna Ortodoksja z  ouecnym prezes en ka­
ll "lau p. Drem Famerem na ''•żele; Nr. 2. — Zjedno­
czony fiłok Ludowy (sjoniści, Jad CharuizLm i  Sy- 
nągugaf z pp Drem Ornsteinem i Drem Herzigiem 
jako czołowymi kandydatami: Nr. 3. grupa „Mesz­
ków ' z sandeckiego „kłauz" ze znanym już ozytel* 

'nikom „N. Dz.'1 ze swej gospodarki t ahalrej —  
i")nem M. Kannerem na czele, Nr. 4. ohasydzi Sa- 
dogórscy z czołowym kandydatem, pi-zyjaeielem 
endeków panem I. Kohanem na czele; N i. 5. Mizra- 
chi z p. Salamonem Kramerem na czele. A  w  koń­
cu lista Nr. 6. p. Dra Penzika, rzekomego „przed­
stawiciela" „Poalej- Sjonistów".

Wszystkie te listy zostały już sprawdzone i za­
twierdzone przez komisję wyborczą. W ybory od­
będą się dnia 5 sierpnia br. Ten okres czasu posta­
ra się organizacja sionistyczna wyzyskać dla in- 
lenzywnej propagandy dla swojej listy, która i 
tak ma-najwięcej zwolenników, m. m. ze względu 
ha osobę p. Dra Ornsteina, który jako były prezes 
kahału cieszy się sympatją także i wśród Żydów 
ortodoksyjnych.

Śpiączka komis:i wyborczej 
w Wadowicach

(Kor wł.) Wadowięe, 22 lipca.
Codziennie czytamy w „Nowem Dzienniku', że 

prawie we wszystkich miastach zacn. Małopolski 
odbyły, lub odbywają się wybory do kahalu T y l­
ko w  naszem mieście mimo, iż zaraz po wyjściu 
dekretu o demokratyzacji gmin ukonstytuowała 
się komisja wyborcza i wyborcy złożyli deklara­
cje. sprawa nie rusza z miejsca. Gdy zabiegi kur­
czowo trzymających się władzy rządców o przy­
znanie im w  drodze kompromisu polow\ manda­
tów nie odniosły żadnego skutku, przewodniczący 
komisji wyborczej, a zarazem p. prezes kahału 
wpadł na genjalny sposób uniknięcia ..nieuniknio­
nego" i po załatwieniu -ekian aoyj wyborczych 
żadnych dalszych Ustawą Drzew.dz.ianych czynno­
ści nie przedsięwziął. A zatem komisja wyborcza 
śpi. Pan prezes, jak też i inni panowie Kliki kahal- 
nej nie mogą się pogodzić z myślą, że radnymi 
kahalnymi winfti być lylko ci, którzy wychodzą 
z woli wyDorców żydowskich, a nie z urny.

Nie wiadomo, dlaczego \yladza politycz.na tole- 
i uje podobny stan rzeczy Możęby Województwo 
wglądnęlo w tę historję, zakrawającą na lekcewa­
żenie usUwy.



„N O W Y  D Z IE N N IK " czwartek 26 V II 1928. Nr. 200

„Korektora* na rzecz kliki 
w Rozwadowie

Z galicyjskiej alchemji wyborczej
(Kor. w ł.) Rozwadów, 23 lipca.

Jak już donieśliśmy poniosła przy wyborach tu­
tejsza klika kahaJaia sromotną klęskę. Lista sjo- 
niityczna i  zblokowana z  nią lista bezpartyjnych 
ortodoksów skupiły około 250 głosów, zaś lista 
k lik i mimo stosowania przeróżnych niecnych sztu­
czek i szwindli „w yw alczyła  zaledwie 180 głosów 
Zgodnie z  tyim wynikiem komisja wyborcza przy 
znała —  choć niedobrowolnie, bo na skutek zarzą 
dzenia obecnego przy wyborach delegata staro 
stwa z Tarnobrzega — 5 mandatów zwycięskiej 
liście sjońskiej, zaś liście bankrutów politycznych 
S mandaty. A le  wiadomo, że „republika tarnobrze­
ska" jest krajem wsaalakicłi niemożliwości, zaś 
panujący nam m iłościw ie z w o li w ładz i łaski Bo­
żej kohoesjonarjasz starościński p. Beri Reich nie 
byłby sobą, gdyby wobec choć tak wyraźnej w o li 
tutejszego społeczeństwa żydowskiego zaniechał 
wyciągania ręk i dla zagarnięcia per fas et nefas 
krzesła prezydialnego. U żył zatem pan ten i  tym 
razem swych w pływ ów , a administracja tarno­
brzeska iure oaduco „sprostowała" wynik w ybo­
rów  przyznając klice 4 mandaty na szkodę list o- 
pozycyjnych. Na jak iej podstawie? T o  już pozosta­
nie zagadką autora tego „sprostowania".

N ic też dziwnego, że na onegdajszem posiedzeniu 
konstytuującym, do którego wzmiankowany kacyk 
zaprosił sobie także rzekomego rabina tutejszego 
niejakiego p. N. Horowitza, znów przy jego pomo­
cy wybrany został przewodniczącym zarządu.

A le  narodowo uświadomiona społeczność żydo­
wska w  Rozwadowie nie zrezygnuje ze swych zdo­
bytych przy wyborach praw  i  użyje wszelkich ad­
ministracyjnych Względnie sądowo administracyj­
nych środków, aż wreszcie wytnie wrzód asymila- 
torsko- agudystyczny, który toczy jej organizm od 
dwu dziesiątków la t
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OPPOmiBPZl REP AKCJI

"WDZIĘCZNA: Janusz Korczak, red. „Małego 
IPrezglądu", W arszawa, Nowolipki 7.

M ACAH : Artykuł zupełnie nierzeczowy. O tak 
poważnych kwastjach nie można pisać w  tak lek- 
klej i nieodpowiedzialnej Formie.

J. W. O L IW A : Dziękujemy. Sprawozdanie na­
deszło ze znaczmem opóźnieniem.

A . W., BOBOWA: W  każdej większej księgarni 
tydowskiej.

ZR E ZYG N O W A N Y : Niestety, nie znamy.
ABSO LW EN T GIMN., TAR N Ó W : Nic podo­

bnego.
S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  1920: W szyscy poborowi 

bez względu na rocznik, którzy uchylali się od o- 
bowiązku stawiennictwa przed Komisją poborową 
i pozostawali za granicami Państwa, podpadają 
pod ustawę amnestyjną, o ile zgłoszą się do 14 
Sierpnia br.

R.W. K R A K Ó W : Amnestja weszła w  życie od 
14 lipca br. Rocznik 1898, gdyby otrzymał obec­
nie kategorją „A ", musi odbyć czynną służbę. T e r­
min zgłoszenia się mija z dniem 14 sierpnia br i 
odnosi się tylko do tych, którzy byli za granicami 
państwa. Przebywający w  Polsce, a uchylający się 
odpowiedzialni są przed władzami administracyj- 
remi. Zgłoszenia uskutecznić należy w  Magistracie 
wzsrlcdnie w  Starostwie.

S T A Ł Y  C Z Y T E LN IK  W  B AR AN O W IE : Zezwo 
lenie nu wyjazd wydaje D O K.; bez zezwolenia 
nie. można otrzymać paszportu zagranicznego

S TA ŁY  C Z Y T E LN IK  T U R K A  n S.: Przekrocze­
nie to me powoduje utraty praw obywatelskich 
P ro -7e podać wysokość kary.

A  KO PLO W ICZ, K R AK Ó W : Ustawa amnestyj­
na nie odnosi się do dezerterów. Dezerterzy, któ­
rzy nie opuścili granic państwa, podpadają pod 

7 roku 1923. a o ile po tym roku zdezer­
terowali. to pobyt ich za granicą ^tanowi okolicz­
ność obciążającą. Sprawy te należą do Sądów w o j­
skowych.
mim iim u hi in n iw im g — at— — — wn— w —

WESOŁY KfiCHt
ROZSĄDNA ŻONA.

Mąż (do odjeżdżającej na letnisko żony): Pow in­
naś sobie wziąć na drogę jakąś dobrą książkę..

Żona: Najbardziej zajęłaby mnie książka czeko­
wa — Czy nie zechciałbyś wobec tego pożyiczyć 
nu jej...

ZORJTENTOWAŁ SIĘ...
Ojciec (ze złością do zalecającegp się młodzień­

ca): Znikaj pan czemprędzej! Ja pana nauczę za­
lecać się do mojej córki!....

Młodzieniec: O bardzo proszę.. Za naukę będę 
bardzo zobowiązany, ponieważ dotychczasowe mo­
le  starania powstają be*t skutku...

Wiadomości z kraju
Akcja na rzecz Sanatorjum 

żydowskiego w Zakopanem —  
rozpoczęta

Centralny Komitet Propagandy dla budowy Sa 
natorjum Żydowskiego przystąpił w  Zakopanem 
już do pracy. Po  wszystkich pensjonatach żydow­
skich umieszczone zostały efektowne afisze propa-, 
gandowe. W łaściciele pensjonatów zbierają datki 
od przyjezdnych i  wyjeżdżających gości. Akcja, 
która wkrótce będzie rozszerzona na teren całego 
państwa, dobrze się zapowiada. Każdy chętnie o- 
fiaruje na tak szczytny cel ogólno- żydowski.

Miejmy nadzieje, że wkrótce stanie na Gubałów­
ce potężny i  dobroczynny gmach Sanatorjum żydo­
wskiego! F. W.

15-letni chłopak dostał z mi* 
łaści pomieszania zmysłów

Pisma lwowskie donoszą:
W  Szczawnicy bawił na kolonji wakacyjnej nie­

jaki N. Barasz, 15-letni uczeń gimnazjalny, zamie­
szkały w  Tarnopolu.

Gdy przed kilku dniami chłopak powrócił do do­
mu rodzicielskiego, zauważono w  nim jakąś dzi­
wną zmianę. Nie jadł, nie pił, chodził ciągle jakiś 
pochmurny, zapatrzony w  nieznaną dał...

Pytania rodziców zbywał półsłówkami, usposo­
bienie chłopaka jednak pogarszało się z dnia na 
dzień. Aż nagle w  ubiegłą sobotę nastąpiła kata­
strofa; biedny chłopaczek dostał pomięszania zmy­
słów. Nieszczęśliwa rodzina przyw iozła onegdaj 
chorego do Lw ow a i oddała do zakładu kulpar- 
kowskiego.

Obecnie dopiero zdołano stwierdzić przyczynę 
gwałtownej przemiany psychicznej chłooca Pod­
czas pobytu w  Szczawnicy zakochał on się w  pe­
wnej urodziwej Rumunce, którą przez długie nie­
raz godziny obserwował. Na tem Ge widocznie 
nastąpiła — tragedja chłopca.

Śmierć czyha w nurtach rzek
(kap) W  ostatnich dniach znana ze swej zdra- 

dliwości rzeka San porwała znów pod Przem y­
ślem dwie ofiary.

P ierw szą był 18-letni Dymitr Hładysz uczeń 
piekarski, który w  czasie dłuższej kąpieli zapadł 
nagle na głębię. Po krótkim czasie wydobyto go 
z niej w  stanie nieprzytomnym, ale zmarł on je ­
szcze w  drodze do szpitala. W  gminie Wilcza 
pod Przemyślem 10-lelni Zygmunt Jabłoński, ką­
piąc się W Sanie w  towarzystw ie matki, tra fił na 
głębię i w  mgnieniu okapoezął tonąć. Pospieszo­
no mu z pomocą, ale bez skutku. Dopiero po k il­
ku godzinach przy pomocy sieci rybackich w y­
łow iono zw łoki Jab‘ońskiego, które zrozpaczona 
matka zabrała do domu.

Onegdaj w  Biegowicach pod Nowym Sączem 
znalazł śmierć w nurtach Popradu zażywając ra­
no kąpieli, niejaki Wójcik, służący. Zw łoki jego 
dopiero w  dniu następnym zostały wydobyte i 
przeniesione do kostnicy.

Z Komaraa (Małop. wschodnia) donoszą, że pod 
czas kąpieli w  rzece W ereszycy utonęło pięciu 
chłopców.

ECHA NOM INACJI PROF. B A ŁA B A N A . Za­
rząd organizacji młodzieży sjon. „Jardenja‘ ‘ u- 
chwalił wysłać pismo dziękczynne do rektora uni 

j wersytetu warszawskiego w  związku z kreowa- 
i niem katedry dla dziejów i kultury żydowskiej i 
i mianowaniem prof. Majera Bałabana docentem.
I Oprócz togo uchwalono wysłać pismo powitalne 
' do docenta wyżej wspomnianej katedry prof. Ba­

łabana. bawiącego obecnie w  Krynicy.
| S P R A W A  BEŁCIKO W SK A  — M ALINO W SKI, 
i Sąd marszałkowski wydał w  sprawie zarzutów 
} p. A lic ji Bełcikowskiej przeciw pos Mar jd nowi 

Malinowskiemu (PPS ) — dotyczących, jak wiado 
mo, współpracy W Niefenzywie politycznej — w y ­
rok. uznający zarzuty jako bezpodstawne. Skład 
sądu marszałkowskiego stanowili: wicemarszałek 
Seweryn Czetwertyński (Z LN ), jako suDerarbiter 
oarz posłowie Kazim ierz Kierzkowski (P P S ) i A- 
leksander W aleron (W yzw .)
IL E  T Y TO N IU  I  CYG AR  W Y P A L A  SIĘ W PO L 

SCE? Monopol Tyton iowy sporządził ciekawą sta 
tystykę palenia tytoniu w  Polsce. Otóż w  roku
1925 wypalono za 371,141.000 zł tytoniu, w  roku
1926 wypalono więcej, bo za 475.043.000 zł, zaś w 
roku 1927 najwięcej, bo za 559,462.000 złotych, W  
tym ostatnim roku wypalono cygar za 15,603.000 
zł, papierosów za 288,897.000 zł, a kupiono tytoniu 
za 254,962.000 zł. Na jednego mieszkańca wypadło 
w 1905 r. 13.65 zł rocznego wydatku na tytoń, w  co

ku 1926 -  17.47 zł, a w  roku 1927 —  20.57. W  tym­
że roku wypadło cygar na każdego obywatela zań 
57 gr rocznie, papierosów za 10.64 rocnmie, a 
toniu za 9.3S zł. ']

Jeżeli przyjmiemy, że tylko 2 proc. mieszkań­
ców pali papierosy to okaże się, że przeciętnie pa­
lacz wydaje rocznie 500 zł. T o  jest nie mało. | 

Wzrost palarstwa w  Polsce w  ostatnich laitadt 
"ależy przypisać temu, że coraz więcej znajduje 
się palaczy wśród przedstawicielek {dci pięknej. 
Ponieważ kobiety cygar nie palą więc kousumcja 
lego artykułu nie wzrasta. 1

W Y P A D E K  CZARNEJ OSPY N A  POMORZU. 
W Starogardzie stwierdzono u pewnego robotni­
ka czarną ospę. Chorego przewieziono do szpite- 
la miejskiego. Szofera i  lekarza poddano szcze­
pieniu ochronnemu. Władze sanitarne zarządziły 
wszelkie możliwe środki ostrożności, celem zapo­
bieżenia szerzeniu strasznej choroby.

SYN USIŁUJE  PO PEŁN IĆ  SAMOBÓJSTWO 
rODCZAS POGRZEBU OJCA Onegdaj zm arł w e  
Lw ow ie N. Pompach, zamieszkały przy ul. Jagiel­
lońskiej. Na pogrzeb przybył do Lw ow a syn zmar­
łego, Kałman Pompach, odbywający obecnie służ­
bę wojskową. Nad otwartą mogiłą ojca __  syn,
wiedziony rozpaczą w  zamiarze samobójczym do­
był bagnetu, usiłując się przebić. W  ostatniej 
chwili udaremniono samobójstwo, a w  bezgranicz­
nym bólu pogrążonym synem zajęła się rodzina. 
ROMEO I JU LJA  W  NURTACH RZE K I. Z W ar 

ty pod Luboniem w yłow iono onegdaj zw łoki pa­
ry zaręczonych Edmunda Hańczewskiego i K la ry  
Muchowny. Oboje popełnili, jak się zdaje, samo­
bójstwo, nie mogąc pokonać przeszkód na drodze 
do ślubu.

CO Z A W IE R A Ł Y  BETONOW E B LO K I? Z Ka­
towic donoszą: Onegdaj nadszedł z Opola od 
tamtejszej firm y La ff otwarty wagon, mieszczący 
300 bloków betonowych, z przeznaczeniem dla pe 
wnej firm y budowlanej w  Katowicach. Urzędni­
cy celni przy badaniu wagonu zauważyli, że blo­
ki te są zbyt lekkie, a gdy rozbito jeden blok zna­
leziono w  nim wielką ilość sacharyny. Po zbada­
niu zawartości innych bloków, znaleziono w  w a­
gonie ogółem 3.000 kg. sacharyny. Cło, wedle pro 
wizorycznych obliczeń, wyniesie 200.000 zł, w o ­
bec czego przypuszczalna kara wyniesie miłjon 
złotych. Sacharynę skonfiskowano. Dalsze docho- 

I dzenie w  toku.
j W IE L K A  K R A D ZIE Ż  B IŻU TERJI. Z Warsza- 
; w y  donoszą: Onegdaj dokonano kradzieży w  mie­

szkaniu kupca Eisenwassera przy ul. Dyikiej 21 
Złodziej skradł biżutetrję, dolary i funty szterlim- 
gi. Biżuterja przedstawiała wartość 50.000 zł, 
zaś dolary i funty szterlingi 100.000 zł. Naczelnik 
urzędu śledczego prowadzi śledztwo 

K R A D Z IE Ż  4.000 DOLARÓW  W  NO W YM  T A R  
GU. (kap) Onegdaj dokonano w  Nowym  Targu 
olbrzymiej kradzieży, która poru.':żyła wszystkie 
organa policyjne w  N. Targu i najbliższej okoli­
cy. Reemigrantowi z Am eryki Franciszkowi Po- 
taczkowi skradziono z mieszkania 4 tys. dolarów. 
Zdołano już wyświetlić, że kradzieży dokonała 
niejaka Zotfja Prasałówna przy ̂ współudziale nie­
jakiego Paw lika z W ieliczki, Po  dokonaniu kra­
dzieży sprawcy zbiegli w  niewiadomym kierunku 
i mimo energicznych poszukiwań przez policję, 
narazie nie zostali ujęci.

Program stacyj radiofonicznych
Środa, 25 lipca.

Kraków (566 m) 12. Gramofon, 13 1 15. Komunika­
ty. 17. Program dla młodzieży. 17.25. Odczyt pt. 
„Budowa ciała a charakter człowieka", wygł. inż. 
G. Imicbowa. 18. Muzyka tan. (z W arszawy), 19. 
Rozmaitości. 19.30. Skrzynka poczt. — in i. St. Bro­
niewski. 19.55. Giełda Rolnicza. 20.05. Komunikaty, 
20.30. Muzyka lekka: wykonawcy — Kwartet
schlammJowski (Śpiew p. M. S. Wilkoszewskiej i St. 
Gołębiowskiego, skrz. B. Wełiczki i St. Tendery, 
kontrgiit. St. Syryfy i akordeon W. Karasia). W  pro 
gramie m. in. pieśni wesołe, 22. PAT.

Warszawa, ( i l l l  m) 13 i 15 . Komunikaty. 17. 
Transmisja z Krakowa, 18. Muzyka tan. 20.30. Kon­
cert. 22. PAT.

Katowice (422 m) 16.40. Komunikaty gospodarcze. 
17. Program dla młodzieży (z Krakowa), 17.25. Od­
czyt i wyj. muz. Chopina. 18. Muzyka tab. (z W ar­
szawy), 19.50. Lektura iranc. 20.30. Koncert z W ar­
szawy (Smetana, Tamiejew i in.), 22. PAT .
Poznali. (344.8 m) 14. Giełda. 18, 20.30 i 2*3—24. Ma 

zyka. >
Wiedeń. (517,2 m) 1 1 , 16.15 ł 2030. M azika. 
BeHIn. (484 i 1.250 m) 17.30 i 22.30 Koncerty. 
Langenbarg. (468.6 ro) 13, 18.30 I 20.15. Muzyka. 
Budapeszt. (556.6 m) 12.05 1 21.50. Koocesrty. 
Stambuł. (1.180 m) 21.40. Koaoert,
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KRONIKA

W seh ód  

słońca 

8  m  46

Zachód 

słońca 

19 m. 37

9-miesięczny kurs hygien.stek- 
wywiadowczyz

Wobet Diabli personelu pielęgniarskiego ui> po­
radni i ośrodków zdrowia, urządzony będzie w 
Państwowej Szto le Hyg.eny 9-miesięczny kurs dla 
bygieni»tek- wywiadowczym  Kurs rozpoczyna się 
1 października br. Podania o przyjęcie na kurs 
nadsyłać należy do Państwowej Szkoły Hygjeuy 
do 25 sierpnia "br., w  W arszaw ie ul. Chocimska 24

Od kandydatek wymaga się obywatelstwa pol­
skiego, ukończonych 18 lat, lecz nie przekroczo­
n y c h  3 0 , dobrego zdrowia, wykształcenia w zakre­
sie 6 klas szkół średnich, zobowiązania się do 3- 
letniej pracy w hygjenie społecznej na stanowisku 
wyznaczonem przez instytucję, która kandydatkę 
l _  kurs wysłała, lub przez departament służby 
zdrowia.

Do podania dołączyć należy: opis życia, metry­
kę urodzenia, świadectwo szkotne, świadectwo 
zdrów ,a zobowiązanie do trzyletniej pracy, pole­
cenie instytucji, która pędzie kandydatkę zatrud­
niać z podaniem, jakie stanowisk© kandydatka zaj­
mie i od kiedy. Pożądane, ale niekonieczne jest 
świadectwo z  przesłuchanych kursów sanitarnych 
i odbytej praktyki. Po przyjęciu kandydatki płacą 
10 zł wpisowego. Nauka, utrzymanie i mieszkanie 
będą bezpłatne.

_  Z  O KAZJI NASZEGO JLB ILE U SZU  otrzyma 
lismy w  dalszym ciągu listy z gratulacjami od Ko 
mitetu Lokalnego Org. Sjońskiej w  Sanoku, Stow. 
„Przedśw it Haszachar" w Sanopu, od naszych 
współpi acowników Teodora Bienenstocka ze Lw o 
wa .Lazara Mandla z Sanoka, Fryd. Spielmanna 
z Brzeska, Benziona Zangena z Tarnowa.

— „MARSZ SZLAK IEM  K AD R Ó W K I". Oneg- 
daj odbyło się w  lokalu Związku Strzeleckiego 
posiedzenie przewodniczących wszystkich sekcyj 
Komitetu „Marszu szlakiem kadrówki". Na po­
siedzeniu ustalono program obchodu w  Krakowie 
który roku bieżącego, podobnie jak w  latach u- 
biegłych, będzie miał przebieg bardzo uroczysty.

_  ZE SPR A W  MIEJSKICH. Onegdaj odbyło 
się pod prezwodnietwem prezydenta inż. Rollego 
posiedzenie komisji dla zakładów przemysłowych 
i sekcji III . rady miejskiej, na którem omawana 
była sprawa zawrzeć sę mającej umowy między 
Skarbem Państwa a gminą miasta Krakowa w  
sprawie wykonania urządzeń wodociągowych i 
zaopatrzenia w  wodę ohjektów wojskow i ch w  Ra 
kowicach i Prądniku Czerwonym.

—  P L A N  REGLi L A u I l  W IS ŁY . Jak się dowia­
dujemy, został już opracowany plan i egulacji W i­
sły n;, przcsti zen': lÓiK) km. Plan ten prz< widuje 
fundusz 23 iniljunów rocznie w  ciągu lat 20.

Zaznaczyć należy, iż plany regulacji W isły zo­
stały wykonane jeszcze przez dyr. Ingardena, 
zmarłego naczelnika Dyrekcji D róg Wodnych w  
Krakowie, który opracował to plany na przestrze 
ni 720 km tj. od ujścia Pszemszy do b. granicy 
pruskiej Sa dalszej przestrzeni zostały one opra­
cowane przez inż. Borna.

— NA TARGU W CZORAJSZYM pobierano na­
stępujące ceny: Za mleko nieabierane 35— 40 gr, 
śmietanę kwaśną 1.(30—1.80 zł, masło zwyczajne 
5- 5.20 zł, deserowe 6— 6.20 zł, ser 1.20-1.40 zł, 
jaja, kopa 8—8.50 zł, kury (sztuka) 5— 8 zł, kurczę 
ta (para) 3—6 zł, kaczki żywe 4—6 zł, gęsi 10—12 
zł, czereśnie białe 1.40—1.80 zł, czereśnie czerwo­
ne 1.60—2.80 zł, agrest 1.60—2 60 zł, wiśnie 1.20 — 
2.60 zł, poziomki ogrodowe (1 litr) 2.60—3 zł, po­
ziomki leśne 1.40—1.50 zł, borówki 60—70 gr, ma 
liny 1 litr 1.60- 1.80 zł, 1 kg. 2.50—3 zł. ziemniaki 
now e40—45 gr, buraki 1 kg 25—30 gr, marchew 
1 kg. 50— 60 gr, cebula 45—50 gr, kapusta (sztu­
ka) 50—65 gr, kalafiory (sztuka) 60—1.2Ó zł, >omi 
dory 6—6 50 zł, ogórki (sztuka) 40—1.20 zł.

—  DW A N AG ŁE  SKONY. W  poniedziałek 
przedpołudni om zasłabł na ulicy św Jana inż. 
Alfred rrankel, zamieszkały przy ul. Studenckiej 
1, 7. Pogotow ie ratunkowe udzieliło pierwszej po­
mocy, poczerń przewiozło inż. Frankla do szpata 
ia. W  drodze jednak inż. Franke.1 zmarł na udar 
serca.

Wczoraj zaś zmarł nagle również na udar ser­
ca w  mieszkaniu swem przy ul. Gołębiej 14 Dr 
Tadeusz Zapała, znany adwokat krakowski

— KR AD ZIE ŻE  M IESZKANIO W E mnożą się 
ostatnio w  Krakow ie w sposób zatrważający. Zło 
dzieje rozpoczęli widocznie prawdziwą ofenzywę 
na mieszkania, korzystając czy to z nieuwagi, czy 
też nieobecności domowników Niema wprost 
dnia, by komunikat policyjny nie przynosił całego 
szeregu faktów okradania mieszkań. Należy prze 
to dobrze mieć sie na baczności, skontrolować 
zamki u drzw i, a przedewszysfkiem możliwie 
nie zostawiać mieszkań bez opieki

Oto pokłosie ostatnich tylko dni: Ubiegłej nocy 
skradziono z niezamkniętego mieszkania Maksy­
miliana Sussera (ul. Dietlowska 66) ubranie, a 
w  niem srebrny zegarek, książeczkę wojskową, 
pasziport zagraniczny i legitymację turystyczną.
— Do mieszkania Edwarda Meysztowicza (Studem 
cka 28’) wkradł się przez otwarte okno jakiś opry 
szek, który skradł marynarkę ze złotym łańcu­
szkiem i portfelem, w  którym obok drobnej kwo­
ty pieniężnej znajdowały się cenne dnokumenty.
— Hirsch Wertheimer (Stroma 8) doniósł policji, 
że w nocy z dnia 23 na 24 bin. skradziono mu 
z mieszkania przez otwarte ol no ubranie ze zło­
tym zegarkiem oraz obuwie łącznej wartości oko 
ło 1200 złotych, t-  Dr Tadeusz Rydyik (Rynek gł. 
7) zg łos ił policji, że w  dniach miedzy 16 a 20 bm 
w  czasie jego nieobecności w  Krakow ie skradzio­
no mu z mieszkania większą ilość garderoby i 
srebra wartości około 2 400 zł — Do mieszkania 
Jarowej Marji (Rynek gł. 33) włamali się niezna­
ni sprawcy i skradli garderobę wartości około 
3.000 zł. —  Tadeusz Horabik (ul. Podzamcze 3)

zgłosił na policji, że w  dniu 23 bm; skradziono 
mu z niezamkniętego korytarza rower marki

Puch' wartości około 2fk) zł. — I wreszcie w 
nocy z 23 na 24 bin. nieznani sprawcy dostali się 
do budynku szkoły powszechnej męskiej im. Ko­
narskiego przy ul. Zamojskiego, gdzie skradli 
większą ilość książek i rower na szkodę tercja- 
na szkoły.

— AUTEM N A  ROWER Inż. Wł. Gostyński, ja­
dąc autem ul. Pijarską, najechał jadącego rowe­
rem Józefa Joskowicza, skutkiem czego e\klisla 
doznał lekikcii potłuczeń, rower zaś został poła­
many

— PO TRĄCO NY PRZEZ WÓZ. 13-letni • Moj­
żesz Tanenbe.rg został na l i i  moście potrącony 
przez wóz, przyczem odniósł ranę na twarzy oraz 
silne potłuczenie ciała.

.— N IESZC ZĘŚLIW Y W Y P A D E K  P R Z Y  P R A ­
CY. W  fabryce „Asb it“ na Zabłociu podczas pra­
cy urwała maszyna palec maszyniście W awrzyń­
cowi Półce, którego pogotowie przew iozło na od­
dział chirurgiczny szpitala św. Łazarza.

M a ł y  f e l i e t o n .

CURT BRAUN

Letnie rozmówki
Kiedy nadchodzi 1 to, ludzie zapominają nagle 

o wszelkich zasadach konwersacji. N ie umieją mó 
w ić o niczem innem, jak o u d  ale, o w rjeździe do 
kurortów i badów, o  spędzeniu czasu w  tym nu­
rt ym mieście podczas słommnego wdowieństwa 
itd. itJ. Inne tematy nie istnieją.

Znudziło się jednak odpowiadać ciągle na te 
szablonowe zapytania, któremi mnie zasypują bez 
wvjatku znajomi. I  porta now iłem ułożyć sobie ta 
bTozkę z odpowiedziam i 6per,jalnme dta letrdcb 
rozmów. Gdy spotkam kogokolwiek ze znajomych 
natychmiast wręczę mu tę tabliczkę 3 snokojnie bę 
de opowiadał. „Numer 36'. „Nitm< r 34“ itd. Md. 
Niechaj sam sobie wyszuka odpowiedź

Tc wcale nie trudno przecież. Przytoczę tu kal­
ka odpowiedzi z mej tabliczLi, byście się sami 
przekonali, czy nie są identyczne z  temL Które i 
cie wygłaszać kilkanaście razy dziennie w  roz­
mowie z każdym z waszych znajomych. A więc 
proszę:

1. Dziękuję, dobrze A  co u pana?
2 Rzeczywiście. I  od kil'.u dnd już. A le od po­

niedziałku pewnie się ochłodzi,
3. N ie widziałem go Zdaje się, że jest w Zako­

panem.
4. Ach, ten. wyjechał do Zoopot
5. Ponieważ nie mam czasu ani pieniędzy.
6. Wysłałem ją do Krynicy wraz z dzdeakiem.
7. Dwa latka.
8 Już siedem lat. Cóż to, nie pamiętasz7 Prze­

cież byłeś świadkiem na moim ślubie.
9. Ach, to znajoma.
10. Nie... poprostu znajoma żony. No, w ie nan -
U . Nigdy w życiu. Ta firma jest doskonała.
12. Tak. Praw ie że plajta.
13. Poza tern nic.
14. Do widzenia. Dziękuję. Naw: ajem.
Czy trudno się domyśleć, jakie były pytania?

02HAIT0SCI

Mechaniczny pilot, który sam 
kieruje aeroplanem

WynalazeK techników iraaeuskich. — Na czem 
polega istota automatycznego pilota? — Naciśnię­

ciem gupika!... —  Aeroplan — automat?
Wynalazcą pierwszych „maszyn myślących' był 

jak wiadomo, inżynier amerykański Wensley. 
Automaty tego mogły jednak spełniać ly lko czjm- 
ności podi zędne. Obecnie wynaleźli dwaj technicy 
Iraneuocy, Maks Bouchbr i Raoul Bernard maszy­
nę tzw. „Tetevoks‘ ‘, mogącą odbierać pieniądze, 
kontrolować bilety jazdy i spełniać szereg innych 
ważnych posług. Co więcej, Boucher i Bernard 
wynaleźli teraz „maszynowego pilota" z ihetalu. 
Pilot ten nie ma oczywiście nerwów, nie może 
mu się nic w  czasie lotów  stać i nie traci „g ło ­
wy* nawet w  najfatalniejszych warunkach.

Jednakże postać ow ego automatycznego pilota 
i ozczarowałaby niejednego, gdyż nie jest on stwo 
rzony na podobieństwo człowieka. Jest to raczej 
iodzaj celowej maszyny, która według informa-. 
cyj prasy paryskiej pracuje doskonale i jest zu­
pełnie zaufania godną. Głównemi częściami skłn- 
dowemi wynalezionego automatu są t r z y . stabili­
zatory, gdyż idzie o  toT by zapewnić stałość we 
w szysA ich  trzech dymensjach przestrzeni. W  
miejsce mięśni pilota widzimy tu motory elektry­
czne, które regulują również zapotrzebowanie

gazu w miarę konieczności wzlotu wyżej, lub ni­
żej — bardziej ku ziemi.

Według zapewnień naocznych świadków model 
funkcjonuje doskonale; jedynie w  czasie lądowa­
nia dają się zauważyć pewne braki, które będzie 
można jednak usunąć już w  następnych modelach. 
Oczywiście nie trzeba sobie wyobrażać, jakoby 
metalowy pilot pracował lak zupełnie bez pomo­
cy ludzkiej. B<> jakolwiek „myśląca maszyna" 
siedzieć potrafi przy sterze i regulować wszyst­
kie ruchy aeroplanu, to jednak inicjatywę do star 
tu, lądowania . kierunku ioiu dawać musi oczy­
wiście człowiek, który może • się w  ten sposób 
sam obsługiwać. Mą on bowiem przed sobą od 
pow iein ie urządzenie eloktryezne i wystarczy mu 
tylko nacisnąć odpowiedni 6uzik. by aeroplan 
wzniósł się w  górę, lub obniżył lot. Także kieru­
nek lotu może być nadany naciśnięciem odpowie­
dniego guzika elektrycznego Jedynie sprawa lą­
dowania me przcisl rwia się tak łatwo, co jednak 
ulec będzie mogło zmianie na lepsze.

Zaproszeni na próbne loty automatycznych aero 
planów fachowcy oczekują tego „egzaminu" me­
talowego pilota ze zrozumiałem zaciekawieniem. 
Gdyby próby te m iały się udać, mielibyśmy 
wkrótce do czynienia z rodzajem laL-jącej w in­
dy automatycznej.

TRAGEDJA MIŁUSNA 80-LETNIEGtł STARCA. 
W  jednej z północnych dzielnic paryskich rozegrała 
się onegdaj osobliwa tragedia miłosna tsOTeitiegc,

starca. Staruszek wyskoczył ubrany jedynie w ko 
szulę z olona trzeciego piętra na bruk i zmarł z odnle 
sionych ran. Denat pokaleczył sią by? jeszcze przed 
tern brzytwą, by tern pewniej umrzeć. Kiedy policja 
włamała się do mieszkania samobóicy, zastała w 
niem 80-letnią przyjaciółkę starca, leżącą na łóżku 
również z poderżniętą szyją. Powodem podwójnego 
samobójstwa podeszłych wiekiem kochanków ma 
być zazdrość.

Zdarza się i to!
PROF. DENTON PADł PASTW A PŁOMIENI 

W SALI KONCERTOV,rfcJ PLEIJEL‘A W  PARYŻU.
Jak już przed kilku dniami donieśliśmy, uległa pię 
kna paryska sala koncertowa Pleye!‘a zniszczeniu 
wskutek pożaru. Jak teraz donoszą z Paryża, padł 
wtedy ofiarą znany amerykański pianista, 01ivier 
Denton, który otrzymał niedawno w Paryżu posadę 
profesora muzyki. Profesor pad* pastwą płomieni 
właśnie w chwili, kiedy czekał na jedną z uczenie.

DRUGICH BRONILI I ROZDZIELALI NIEDOBRA 
NE PARY, A SAMI ZOSTALI ZASADZENI!... Przed 
jednym z paryskich sądów dyscyplinarnych toczyła 
się ostatnio rozprawa przeciw siedmiu adwokatom 
rozwodowym Paryża. Akt oskarżenia zarzuca! ndwo 
katom szereg nieformalności przy przeprowadzaniu 
procesów rozwodowych obywateli amerykańskich. 
Adwokaci posługiwać mieli sie w tych rozwodach 
podobno fałszywymi dokumentami. Mocą wyroku 
odebrano trzem adwokatom paryskim prawe prowa 
dzenia kancelarii, trzem udzielono napomnienia, r « 
sztę gaś uwolniono.
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W {ort o o b r a d y  komitetu Akcyjnego
OyskLs/a nad syfuacia w Palestynie.

(Telegram własny

Berlin. 24. 7. ŹAT. Dziś przedpołudniem obradowa 

ly w ćabzj  m ciągu wszystkie komisie nad uzgodnię 

niern rtzclucyj. Posiedzenia plenarnego nie było.

Piernim zebrało sie dopiero o godzinie 5 popołu­

dniu. Pnysiąpjfono do drugiego punktu porządku

dziennego, tj. sprawozdania Egzekiu.ywy o stanie 

pracy w Palestynie w roku bieżącym. Sprawozda­

nie to spotkało się naogól z dość ostrą krytyką.

Pierwszy przemawiał w dyskusji rab. Berlin 

(Mizracbi), który zaznacza, że budżet pracy pale­

styńskiej świadczy o obniżeniu lotu. Należy stwo­

rzyć wielki fundusz dla umożliwienia znaczniejsze] 

ali.ji.

Daiisii mówcy, delegaci palestyńscy SuprasLi i 

Twerski również bardzu ostro krytykują budżet pa 

lestyński, twierdząc, że Egzekutywa nie ma zamda 

ru przedsięwziąć żadnej akcji kolonizacyjnej.

Szczególnie gwałtownie atakuje kierownictwo dele 

gat Hassel (Achdut Haaweda), który przedstawia 

niedolę robotnika żydowskiego, zarzucając Egzeku 

tywie, i i  ietylko nie spełniła obowiązków w obec ro 

bótników palestyńskich, a'e prowadziła wojnę z ro-

„Nowego Dziennika**).

botnikiem żydowskim — w tem miejscu prof. Weiz 

mann oburzony protestuje przeciwko tej insynuacji.

Del. Wileński broni Egzekutywy, wywodząc, że 

działalność kotanizacyjna musi dostosować się do 

możliwości finansowych, rozporządzalnyck fundu­
szów.

Sza.piro skarży się na upośledzenie szkolnictwa mi 

zrachistycznego. Zarzuca Egzekutywie nieliczenie 

się z opin;ą jiszuwiu.

Diesenhof zarzuca brak należytej proporcji mię­

dzy poszczególnemi działami budżetu. Domaga się 

by nie trwono pieniędzy na cele nieproduktywne.

Pos. Grynbamm wytyka całkowity brak systemu. 

Niektóre pozycje budżetu bezlitośnie okrojono, tai 

np. dział zdrowia, dalej mówca krytykuje działal­

ność Hadassy. Mimo iż budżet został zmniejszony, 

nie zmniejszyły się wydatki administracyjne. Wraca 

jąc się do delegatów amerykańskich mówca zapyta 

je, czy Organizacja sjońska w  Ameryce jest rzeczy 

wiście taka słaba, iż nie może spełnić zobowiązań, 

które wz<ięid na siebie sjoiniści amerykańscy.
Na tem dyskusje przerwano.

Telegram hołdowniczy A.C. do lorda Balfoura
Berlin. 24. 7. ŻAT. Na dzlsiejszem posiedzeniu A. 

C, nchw aJooo Jednomyślnie, wśród niebywałego en­
tuzjazmu wysłać telegram hołdowniczy do twórcy 

deklaracji Bąboura z okazji ‘U-leci Jego urodzin e-
t okazji 6tej rocznicy ratyf&acji mandatu pale dzihy narodowej.

styuskiego.
Telegram wyraża lordowi BalfourowI serdeczne 

podzięaowame za Jego wiekopomna d jRu  icje i za 

symoatje Jego dla dzeła odbudowy żydowskiej słe

Krwawa walka policji berlińskiej
z rozszalałym bandytą

(Telegram własny , Nowegi Dziennika'*).

Berttn. 24 7- (S) Dzelnica Moabit była dziś 
WsOdzinach porannych widownią dzikich scen, 
jakich dotychczas nie znała kronika policyjna 
Berlina. Zbiegły z więzienia brandenburskiego, 
przestępca kryminalny Flattau, wdarł się o świ 
cie do mieszkania swej byłej żony, którą podej 
rzywał o zamiar wydania go policji, dał do niej 
kilka strzałów rewolwerowych, następnie wy 
strzałem ranił ciężko sublokatora, a obeerego

narzeczonego swej żony, która chciała mu za* 
grodzić drogę. Gdy nadbiegła zaalarmowana 
policja, Flattau zabarykadował się na poddaszu 
domu i rozpoczął ostrzeliwać się poLcji. Dopie 
ro po półtaragodzinnym oblężeniu udało się po 
1 icji kilkoma strzałami ubezwładnić szalejącego 
zbrodniarza, którego w  stanie ciężkim odistawio 
no do szpitala więziennego.

Chłop potęgę Jest 1 basta! t r

io w y  sowiecki!
Stało się Stosownie do niedawno przez cen- 
alny komitet party komunistycznej w Rosji 
uwziętych uchwał, podwyższono sowieckie ce 
y zboża przecięto e podobno po 20 kopiejek 
a funcie. Pozatsin postanowiono usunąć sto- 
owane od stycznia br. represje sowieckie,. re- 
izje no Wsiach, zakaz wolnego handlu, do- 
hudzemu sądowo karne. Co więcej sowiecki 
omisrt:jat spraw handlowych otrzymał' w 
iv>.l żvczeń fi6jopAj.ch wyraźne polecenie .do 
tawy rolnikom dostateczne., ilości wyrobów 
rzeniysiłowych., , —
Rząd sowiecki oficjalnie zatwierdził więc 

od wyżkę cen chleba. bv zapewne udobruchać 
i ten r-nosól) chłopa przeciwstawiającego się 
stalnio znów w sposób ostry aktualnej do nie 
awna> a n'ez|jyt wobec chłopów ustępli wej 
aspodarczej polityce sowieckiej Chłop, nau- 
ól wszędzie kui i ser w a ly w n i-c, a przy tem pod 
,-zględem gospodai czym i indyv'idualistyczme 
sposobiony, sięgnął bowiem w Rosji i tym ra 
err rln wypróbowanych swvch środków samo 
br*nv i •mlfołażu żr!V«vając i obrabiając je- 
jr-ue ij ię zagonów gruntu, ile mu p^tizeba

do własnego wyżywienia.
Tak więc. mimo optymistycznych zapew­

nień sowieckiej statystyki w sprawie dobrych, 
a co najmniej średnich żniw, plony nie zapo­
wiadały się zbyt ponętnie, co wpłynęło też na 
decyzję zakupów przez rząd sowiecki na gieł­
dach zbożowych Południowej Ameryki, a tak­
że Europy większych ilości zboża. Szło tu o 
aprowizację nietylko większych i mniejszych 
miast rosyjskich, gdzie podobno pojawiły się 
znów długie, tak dobrze znane nam z czasów 
wojennych ..ogonki" ludzi wystających już o 
północy po pośledniej jakości chleb- szło więc 
nietylko o to, ale również i —  jak o tem tu t 
ówdzie przebąkują —  o skompletowanie zapa­
sów we jskowyed Dobrze -wiuację tę wy< zuć 
musieli chłopi rosyjscy, skoro nie zawahali się 
Przejść wobec rządu do biernego oporu jeśli 
by już wieści o powstaniach chłopskich w  Ro 
sji istotnie były zmyślone. Chłopom rosyj­
skim przybyła tu jeszcze w pomoc zła, zrazu 
słotna, a potem zbyt suchą pogoda

Nie jest to p i e r w i zapewne nieo-datme 
zwycięstwo rosyjskiego roimka ,,Nep" z roku

1920 był oczywiście także niczem ftmeir jalt 
tylko wyrażnem ustępstwem na rzecz chło­
pów, którym zniesiono podatek w naturze, 
ową przymusową „dziesięcmę** zastąpioną por­
tem podatkiem w pieniądzach i liberalniej^ 
szym kompromisem na punkcie wolnego haai 
dlu. Także zesłanie opozycji Trockiego było W  
wielkiej mierze zwycięstwem elementu wio-1 
ściańskiego w Rosji. I Stalin, któiy mimo 
wszystko ostatnio począł stawiać czo­
ło coraz głośniejszym żądaniom chłopów rosyj, 
skich, musiał teraz widocznie usiąpić przed 
Kalininem i Rykowem, orędownikami uprzy-- 
wilejowania wtościaństwa Sowdepji.

Czy ustępstwo Stalina nie będzie spóźnione* 
o ile idzie o efekt zbiorów, to inna sprawa. Nie, 
szło tu jednak widocznie tylko o skutek do­
raźny', ale nowy ten sowiecki kompromis obli­
czony jest najpewniej na dalszą metę. To fet 
nie bez słuszności poczytać można ostatole 
ustępstwo sowieckie na rzecz chłopów zs — ■ 
nowy ,.Nep“. Oficjalny optymizm sowiectó 
utrzymuj" wprawdzie, że choćby nawel z asie 
wy zimowe (zwł. w  prowincji Kubań i BR 
Kaukazie północnym, w  tych spichlerzach ro­
syjskich) były stracone, to jednak dadzą się 
jeszcze uratować zasiewy letnie, ale trudno nic 
zgodzić się z tem, że o znaczniejszym ekspor. 
cie zboża z Rosji nie będzie można tym razem 
pomyśleć, a co zatem idz?“ i Lank; zagianiczne 
nie zechcą udzielić zaliczek na żniwa.

Sprawa ta ma jednakże charakter ogólniej 
szy. Aktualną stała się bowiem znowu sprawa 
tzw. „kanadyzacji" rolnictwa sowieckiego. —  
Plan komisarza spraw rolnych Kuuiaka, by  
na połudmo-wschudnich obszarach Rosji zi -  
mienić latyfundja czterech miłjonów „dziesię­
cin" na gospodarstwa 30 „dziesięcin", by w  ten 
sposób gospodarstwo sowiecki© usamodzielnić 
od chłopstwa i w  własne rękę ująć dyktaturę 
cer. zboża i chleba w kraju, oraz zabezpieczyć 
sobie eksport zagranicą. Pomijając jednak to, 
że plan raki obliczony musi być na dflieką me 
tę, że sowiety wystąpiłyby tu w rcll skrajnego 
ikąpitalisty, zwrócić należy przedewszystktem 
uwagę na fakt, że dla realizacji takiego nlanu 
trzebaby przedewszystkiem niezliczonych sum 
pieniężnych.
To też z tych i z innych przyczyn wolał wido 
cznie rząd sowiecki dojść narazie do porozu­
mienia z chłopami, trzymając się nadal takty 
ki „stosowanej* nad strategją i ogłaszając nr 
we wytyczne polityki gospodarczej. Lina kw« 
stza, czy takie lawirowanie da się is dłużej 
utrzymać i co na to —  zwłaszcza w  zijmd —  
powiedzą robutnicy zorganizowani, których 
tylko % ma dziś zajęcie w  przemyśle. ,

W  każdym razie ma rząd sowiecki na VI. —  
jubileuszowym — kongresie komintemu po­
ważne kłopoty- I w nich to, me w  ostatnim rzę 
dzie, szukać należy przyczyn ostatnich tak nar 
dzo wojowniczych enuncjacyz leaderów komu 
nistycznych. L. T.
— p^ — — a— — ■ »

W&lki policji z murzynami 
w Nowym jerku

Z Nowego Jorku donoszą: W  jednej z murzyńskich 
dzielnic nowojorskich, Harlem doszło onegdaj na tle 
zaaresztowania jednego i  murzynów do walk ulicz­
nych między jibjicją a murzynami Krwawe starcie 
zakończyła dopiero straż pożarna. Murzyni bombar 
dowali policjantów kamieniami, sidlkaimt, książkami 
it,p„ poczem około 3 tysięcy murzynów! utoczyło wię 
zienie pierścieniem i ustąpiło dopiero pt północy ró­
wnież na interwencję sikawek straży pożarnej.

UŻYWAJ R U 5SYA nA !!
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Dookoła wizyty Stresemanna w Karlsbadzie
Pra^a. 24. 7. PAT. W  związku z przybyciem 

do Karłowych W arów  niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych Stresemanna, „Bohemja“ 
dowiaduje się, że wiadomość, jakoby Strese- 
mann miał w  ostatnią niedzielę złożyć wizytę 
prezydentowi Masa rykowi jest nieścisła. Nie 
podjęto również żadr.ych zarządzeń w sprawie 
spotkania Stresemanna z Beneszem. ..Bohemja“ 
podkreśla, że poraź pierwszy od czasu wojny 
minister spraw zagranicznych Niemiec, stanął

Tromso. 24. lipca. Dyrektor instytutu meteoro 
logicznego, który informuje wyprawy Bieguno­
we o pogodzie, obliczył prawdopodobny kurs 
francuskiego hydroplanu „Latham“ i doszedł do 
wniosku, że ,,Latham“ musiał opaść w  pobliżu 
wysp Niedźwiedzich. Na podstawie tych obli­
czeń uda się meteorolog Devold w  towarzy­
stwie pięciu rybaków na okręcie „Terningen" 
z Tronsoe na Grenlandję, by sprawdzić składy 
żywności na wschodniem wybrzeżu Grenlandii.

Okręt francuski „Pourcuoi pas“ opuścił wczo 
raj wieczorem Tromsoe, udając się w  kierunku 
zachodnim, by czynić poszukiwania za zaginio

Hydropian por. Parisa został 
uszkodzony przy lądowaniu

Paryż- 24. 7. Hydroplan francuski „La Fregat 
te“, który rozpoczął w niedzielę lot transoceani 
czny z Paryża do Nowego Joiku, doznał pod­
czas lądowania na Azorach uszkodzenia moto­
ru. Wskutek Kgc dalszy lcf oię spóźni. Loimcy 
spodziewają się naprawić motor na miejscu-

Dalszy lot przerwany!
Paryż. 24. 7. PAT. Lotnik Paris doniósł, że je 

den z motorów jego samolotu musi być zastą­
piony przez nowy, a drugi musi być naprawio-

Lotnik P a m

ny. Wobec powyższego ministerstwo wojny za 
stanawia się się, czy nie należałoby przerwać 
raidu.

— o -----

Zgon wybitnego lekarza ży­
dowskiego w Berlinie

BeiVn, 24 7 ŻAT  Zmarł tutaj lekarz żydoW 
ski dr. Jerzy Menddsohn. który sławił się tem, 
że w  roku 1903 stwierdził w  Berlinie pierwszy 
wypadek dżumy indyjskiej, przez co uratował 
miasto od strasznej zarazy.

na ziemi czeskiej, w przeciwieństwie do kanele 
rza zeszy Lutera, który w  czasie swojego kan 
clerstwa zwiedził incognito pole bitwy pod Sa 
dową, — w celu zapoznania się z krajem cze­
skim i jego ludnością. Dziennik zaznacza wre­
szcie, że podróż Stresemanna do Czechosłowa­
cji stała się możlwą dzięki Beneszowi, który 
uprawia politykę analogiczną do polityki Brian 
da i Stresemanna.

nymi wzdłuż brzegów Grenlandii i granicy lo­
du.

Nobile nie pójdzie na ratunek 
Amundsena

Oslo. 24. 7. Wobec pogłoski, że gen. Nobile 
prosił kierownika rosyjskiej wyprawy ratunko 
wej, by mu pozwolił wziąć udział w  poszukiwa 
niach „Krassina* za Amundsenem, zawiadamia 
poselstwo włoskie w  Oslo, że mu o takiej proś 
bie Nobiiego nic nie wiadomo.

I PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI.

Udogodnienia w komunikacji 
kolejowej Kraków— Zakopane

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie komuni 
kuje:

Ze względu na wzmożony ruch podróżnych do Za 
kopanego i Rabki, oraz niemożność pomieszczenia 
podróżnych w wagonie motorowym, wiprowadza Dy 
rekeja z dniem 28 lipca br. miedzy Krakowem a Cha 
bówką. względnie Zarytem zamiast pociągów moto 
row y™  puciągii typu lekkiego z dwoma wagonami 
puknanowskiemi III klasy. W  bezpoiredniem połą 
czeniu do i od tych pociągów będzie kursować mię 
dzy Chabówką a Zakopanem wagon motorowy. Od 
iazd pociągu typu lekkiego z Krakowa codziennie o 
•godzinie 18tej, minut 25, odjazd wagonu motorowe­
go z Zakopanego pozostaje niezmieniony. Czas prze 
siaaania w Chabówce, taw w przyjeździe z Krako­
wa, jak i do Krakowa wynosi 4 minuty (czy nie co­
kolwiek za króitko? —  Przyp. Red.) Ponrdto uru­
chamia się od podanego powyżej terminu parę pocią 
gów motorowych miedzy Chabówką a Zakopanem z 
połączeniem do i od Rabki i Zarytego. Odjazd nowo 

' wprowadzonego pociągu motorowego z Chabówki 
do Zakopanego o godz 8: min. 17, z Zakopanego do 
Chabówki o godzinie 16, min. 28.

 o -
— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W  CZASIE GRY 

W PIŁKĘ NOŻNA. Pogotowie ratunkowe zawezwa 
no wczoraj w  godzinach popołudniowych na Błonia 
gdzie w  czasie gry w  piłkę doznał złamania nogi 
15-Ietnii Marian Ryś. Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy przęwiezoino .ofiarę nieostrożnej gry na od­
dział chirurgiczny szpitala św. Łazarza.

—  PPZYKRA POMYŁKA. Niejaki p. Gałuszka. 21- 
Ietni tapicer zamieszkały przy ul. Janowa W da, 
spragniony wskutek upału, sięgnął po stcąca w mie 
szkaniu flaszkę z lemoniady musującej, zawierającą 
jakiś płyn w  przypuszczeniu, że znajdzie się tam !e 
monjada. Był tam jednak — formal/iik w roztworze 
używana przeciwko poceniu się nóg. Gałuszka do 
zna! poparzenia przewodn pokarmowego. Lekarz 
pogotowia po udzieleniu mu pomocy pozostawił go 
opiece domowej.

— NAUKA RATOWNICZA W SZKOt ACH KRA- 
KOWSKICH. Kuratorium krakowskiego okręgu 
szkolnego projektuje w przyszłym toku szkolnym 
wprowadzenie w  każdej szkole kursów nauki ratow 
nictwa. Ną kursa te uczęszczać będą uczniowie klas 
wyższych, nauczycielstwo ! ‘ tużba. Pozatem proje­
ktowane jest rozszerzenie sieci aptec/.ek szkolnych, 
szczególnie po wsiach okręgu krakowskiego.

Str t l

Tragedja kaburecistkl

Dajemy wyżej podobiznę Jenny Oolder, ulubionej ka 
barecistki paryskiej, która z zawiedzionej miłości — 
do paryskiego króla szewców — popełniła samobói 
sitwo. Donosiliśmy o tem wczora* szczegółowo.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 24. 7. 1928. Akeje w zaniedbaniu. Dolar 
bez miany.

Akcje: lohau  14, Chv\bie 6b
Zebranie giełdowe cechowało nastrój ospały. 

Sezon wakacyjny objawił swe działanie w całe} 
pełni. Transakcje dokonano jedynie dwoma papie­
rami, a to Tohauem po kursie nieco mocniejszym 
i Chybiem utrzymane®. Reszta papierów w ai- 
pełnym zastoju. Ruch ospały. Obroty mammaime.

Na pogisłdziu sytuacja podobna Płacono Dola* 
rówkę 88.40 w drobnych pozycjach

Dewizy oficjalnie bez transeucyj.
Rynek walutowy i d,“wizowy w prywatnych o* 

j biotach zaznaczył tendencję utrzymaną. Nastrój 
i spokojny przy małych obrotach, W  Krakowie do* 

lar gotówkowy 8.88 i jedna czwarta do 8.88 1 tncy 
czwate, czeki bankowo 8.90 i jedna czwwijto J *  
8.30 i trzy czwarte. Warsnawa doi 8.8R—6.88 }  pói“ 
czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i Jg^ia czwarta. 
Lwów  doi. 8 88— 8 88 i pół, czeki 8.9 I póŁ
Katowice doi. 8.8o i pół do 8.89, czuij £.90 i  Je* 
dna czwarta do 8.90 i trzy -zwarto Rnru płacenie  
Banku Polskiego niezmieniony.

Giełda w aru awska
Warszawa, 24. 7. PAT. Akcje: Bank HandSowf

117, Bank Polski 178, 179, Bank Zw. Sp. Zar. 81, 
Eelektrownia .Dąbrów i 80, Chodorów 172, CCufctor 
62 i pół, Firley 63, Wysoka 182, Węigiei 98. 99. 
Lilpop 36 i pół, Modrzejów 41 i pół, O  trowiec
0 1 ser. b. 115, Rudziki 52.75, 51.75, Klucze 740.

5 proc. dolarowa 87, 86 5 proc. konwe~svfna
67, 5 proc. kolejowa 61.90, 10 proc. kolejowa 104, 
8 proc. L. Banku Gosp Kraj. §4.

• *  •

Waluty- Belgja 124.20, 124.51, 123.89, Holandja 
358.70, 359.60, 357.80, Londyn 43.34. 43 33. 43.23,
Newy Jo-k 8 90, 8.92, 8.88, Paryż 34,91 i fcdna 
czwarta, 35, 34.82 i pół, Praga 26.42, 26.48, 26.36, 

. Szwajcarja 171.67 i poł, 172.10, 171.25, Sztokholm 
238.65, 239.25, 238.05.

Giełda zurychska
Zurych, 24. 7. PAT . Paryż 20.33 Londyn 25.24

1 jedna czwarta, Nowy Jork 5.19.32, Belgja 72.35 
Włochy 27.19 i pół, Hiszpanja 85.37 i pól Holan­
dja 209, Berlin 123.98, Wiedeń 73.26, Sztokholm 
139.05, Oslo 138.72 i pół, Kopenhaga 138.82 i pół, 
Sof ja 3.75 i jedna czwa-ta, Praga 15.38 i pół, Wal 
szawa 58.20, Budapeszt 90.53 i pół, Białogród 
9.12.80, Ateny 6.75, Konstantynopol 2.64 i trzy ósme 
Bukareszt 3.16 i pól. Helsingfors 13.08 i pól, Bue­
nos Aires 219 i pół.

SMUTNA S TA TYS TYK A . Według ogłoszonych 
driyc li statystycznych było w  1926 roku 9 746 wy 
padków samobójczych w  PrusiPch. Przeszło 2<3 
tej liczby przypada na mężczyzn. Na 100.000 było 
25.3 samobójców. W  Berlinie zanotowano 47 sa­
mobójstw na 100000, tzn. że w  Beninie procent 
=amobójoów jest prawie .dwa razy wyższy niż 
przeciętny procent dla całych Prus O ile chodzi 
o przynależność wyznamową samobójców, to naj 
niższą cyfrę stwierdzono wśród katolików, a naj 

j wyższą wśród Żydów. U Żydów liczba samo- 
i bójstw jest jednakowa wśród myżczjao i kobiet

Magazyn amunicji w Caitaro wyleciał
w powietrze

Wiedeń. 24. 7- PAT. „Die Stunde“ donosi z i jest *iadomem, czy pod gruzami nie znajdują 
Cattaro że jugosłowiański magazyn amunicyj- się również osoby cywilne. Przypuszcza się, że 
ny wyleciał tam w  powietrze, przyczem zabi- cnodzi tutaj o zamach, 
tych zostało kilku żołnierzy. Dotychczas nie I ■■■■ —

f.owe poszukiwania Amundsena
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[ DfOBhE OGŁOSZENIA
za iłowo 20 groszy, dla pcsznknjąoych pracy 10 groszy. 1

P R A K T Y K A N T K I Murowej, poszukuję do na­
tychmiast* w ego wstąpieria. zgłoszeń ’a Safier, 
Gertrudy 13. 580g

W YC H O W A W C ZYN I ze znajomością hebraj­
skiego do dziewczynek z  2 i 4 pospolitej ewentual- 
r e na 1/2 dnia poszukiwana. Zgłoszenia pod „Pe­
dagogia" do Biiiua ogłoszeń Staitera, Rynek 8.

2030x

POSZUKUJĘ dwu. ewent. 1 dużego pokoju z ku­
chnią i preztlpokojem za czynszem z góry od za­
raz. Zgł zenia do Aura. N. Dziennika poa „Miesz­
kanie". 581 g

POMOCNIK handlowy brauży żeLazr sj abznajo- 
n iony z działem iurtaiacyjnym poszukuje posady. 
Miejscowość obojętna. Z^neżenia „Żelazo '1 do Ad. 
Now. Dziennika. 583g

ENERGICZNY handlowiec posiadający 30 tys. 
fi. gotówki —  oczekuje prooopycrp handlowej —  
lub pr/.yjmie OTzedstaWiCietetwoi, zastępstwo, ko­
misową sprzedaż. Oferty: Radom, skrzynka pocz­
towa Nr. 27. '82g

R U TYN  OWATTA stenotypdstka polsko- mem po­
szukiwana na zastępstwo przez sierpień. Zgłosze­
nia we firm ie FreiPcii i Karm<1 Krakowska 22

20Slx

POZNAM  mężczyznę do lat 40. Cel matrymonjal 
py. Mam 1500 dolarów, inteligentna, przystojna i 
s*iachetna, Zgłoszenia pod „Szlachetna1' do Adm. 
N ow ego Dtóeomiki. 2016x

CHCESZ O TRZYM AĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fadbowe, korespondencyjne proJ. Seku- 
łowieza. W arszawa, Żój-awia 42. Kursa wyuczają 
listownie: bnctattp^p, r łchunLowo id. kupieckiej, 
koretpondencf 1 i U low e), stenografja, nauki han­
dlu, prawa, kAtigrafiji, p ia n ia  na maszynach, to­
waroznawstwa, -ugiela1 iego. francuskiego, nie- 
m eckiegó pisowni fortografju). Po  ukończeniu 
dwladect"wo, Zadajcie p -ocpeKtów 1983x

L 4 D N A  'ut Jigectna i  przystojna panna chce 
jmanać mężczyme do la ł 3j, kupca. Jest sp xLaicz- 
ką do dobrze zaprowadzonego Większego handlu 
galanteryjnego. Zgłoszenia pod „Przyszłość" do 
(kdm. N. Dzientuk#. 2015x

SEZON DLA DOROSŁYCH
od 1-gt! lerpnia 

przeciw sklerozie kuracja jodowa, przeciw cukrzycy, 
reumatyzmowi, gośćcowi, za przemianę materji spe­
cjalne rijety śc:SJe  w e d łu g  przepisów lekarza w wy­

kwintnym pensjonace

> S I  IT< R A B K A
1ELEI0W Nr. 13 

Fełny komfort, własne łazienki dla kąpieli solanko­
wych, jodobromowych, płynąca ciepła i zimna woda

we wszystkich pokojach. 1654x

Rekletra
diwienia handlu I
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Dolegliwości płucne i gardłowe
1,64 Pismo objaśniające Nr. 11 lezplatnie 

Dr. Ifugo Caro G. m. b. H., Gdańsk

Do ws zy stki ch  B I B L J O Y E K  oraz, 
W Y P O Ż Y C Z A L Ń  KSIAZ1K

R z e c z y p o s p o l i t e j  P o ls k ie j .
Bibljoteka „Humac te W arszawa Leszno 14
chcąc dostarczyć powyższym instytncjom bezpłatny 
k a ta lo g  n o w o ic i ,  prosi o nadesłanie swoich 
2032x dokładnych adresów.

Panie Apfekarzu!!

u j :■ • i

Proszę przysłać
nam

.Hygenol
pudru dla dzieci

(D ^ 1 I5 D )
•D’bj?3 01 „T318R ’b3 (R

|BR D’3Ti3Bn Rtt»13 (3
.T110 O p3’  Cl 0’RhC

mBj? 144) Din nj?ts»n puran 'ibójt ^rrts
••'BR .£330 45 —  b-ro latu 3-50 —  'rruBR byn- 

•*73t» irccn
M. J. Freid, Warszawa, Rymarska 16, P. K. C. 470. 

:-cnnn bst» fas ;nt»nb t f i i  b t t c  enec
J. \ < rssawii k, Warszawa, Karmelicka 11, P.K.0.712.

E'o naszych Szan. Czytelników
w letniskach i miejscach kąpielowych
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NOW Y DZIENNIK
nrbyć można: .

C h a b ń w k a :  Księgarni» kolejowa „RucL* 
C z a rn y  C u n a j e c :  H. S inger' Rynek 
C l g łk o w i c e - E o g .  (koło Tarnowa): 

Izrael Plattner, Rynek  
’ e c z r ł k c w f c « > Z d i 3 i  (G. SI.): 

Księgarnia kolejowa „Ruch*
Je rd a n ó w -m ia s to : Sternberg, Rynek 

„ M alejowa: Pensjonat Klapbolz 
w o n ic z  -  “ c f r ó l :  Księgarnia Zdrojowa 

w Zakładzie 
Józef Knoller (sklep)

I r y n i t a :  Księgarnia Zdrojowa (Deptak) 
„ „ kolei. „Ruch* Lis
„ Janeta Englender
„ J. B. Brandstatter (Bazar delik.)
„ J. Mangel

i  r z e s r c w i c e :  M. Buchsbaum, Rynek 
l^taltOUf: Kupleiman. kiosk delikatesów 
M i t e n k a :  Joactim lobias, księgarnia 
M u s z y n a :  Moscs Rieger

N o w y  T a r g :  H. Teichner, Rynek
„ M. Yogler, R jnek

ForctV .il> : Księgarnia kolejowa „Ruch* 
(dworzec)

R a h łt a :  Księgarnia kolejowa ,Ruch“ 
R ab in a  >51604!: Jan Janota 
R ytTO : Henryk Paperle 

S z c z a w n ic a :  Ksieff. Zdrojowa „RuchŁ 
(w  Zakładzie)

„ M. R. Ziegler (sklep)
„ M. Bracbfeld (sklep)

K lic h a : Księgarnia kol. „Ruch* (dworztc 
„ Szymon Bucbbaum  

T r u s L a w le c :  Księg. Zdrojowa (Zakłaci 
^ a k C R ć n e :  Księg. Pocztowa (Poczta)

„ Księg. kol. „Ruch* (dworze'1
„ Spółka Wydawnicza „Espe*

Krupówki 51 
S a w c i a :  Józef Fischer (pensjonat) 
Z c r c t y :  A. Gehrke, Nordslrasse 7

Francersbacf: E. Gótz, Buchhandl.
„ F. Studeny, „

Mariet.bad: a . e . Gotz
„ Jakob, Bucbbandlung

Marienbad: Karl Denk 
Karlsbad: HansLoos, Euchbandlang 

„ A. Thoma, Mtiblbrunnstr.
„ Alfred Kohn, Adelnhof

W yd aw ca : Za Spółkę W yd. JMowy Dziennik": Zygmunt Pochwald. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkethammei.
Rcdaktoi. odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarr- Dziennikowa. K rasów , Otzeozkcwej 7, pod zarządom Maksymiliana Feldmana


